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Kraków 22 kwietnia. 


Niezwykła cisza panowała w upłynionym 
tygodniu, Zgromadzenia narodowe rozeszły 
się na ferye świąteczne; dyplomacya wypo- 
częła po ciężkich znojach, jakich doznawa- 
ła całą zimę, a czego świadkiem mnóstwo 
not, depesz i okólników; polityka na szero- 
kie rozmiary nakreślona w kilku wielkich 
kwestyach europejskich, zeszła do maluc: 
kich spraw, zostawiając przypadkowi lub 
przyszłym ambicyom spełnienie programa- 
tów, dla których nie wystarczają wycieńczo- 
ne finanse państw i uzbrojenia niedorówny- 
wające wynalazkom nowszym. Polityka wy- 
czekującą zmusza nawet do cierpliwości 
tych, co mniemali, że zapał za wszystkie 
obstoi środki, a śmiałość zastąpi siłę fizy- 
czną. Poddała się tej polityce partya ruchu 
włoskiego i daje się wodzić na pasku jak 
dziecię, chociaż ją upominają z ławy mini- 
steryalnej w Londynie, że siła moralna, to 
jest sympatya Anglii, wystarczy za siłę ma- 
teryalną, to jest za opiekę Francyi. 

Polityka wyczekująca jest znamieniem o- 
becnej chwili, bo tam skąd wychodziła od 
lat dziesięciu inicyatywa wszelkiego działa- 
nia, postanowiono nie działać, lecz tylko 
obserwować. Czy wewnętrzne usposobienie 
Francyi, czy pobudki finansowe lub stan 
umysłu Cesarza Napoleoną jest tego przy- 
czyną, to na jedno w skutkach wychodzi. 
Mówiono wprawdzie ostatniemi czasy, że 
Cesarz Francuzów myśli o przyspieszeniu 
rozwiązania kwestyi wschodniej, ale bądź 
że się przekonał, iż takowa jeszcze nie doj- 
rzała należycie, bądź też że się obliczył 
z przeciwnikami i sprzymierzeńcami, dość, że 
znów ucichło o planach jego, i głoszony 
związek Francyi i Austryi mający mieć na 
celu jeśli nie rozbicie, to przynajmniej osłą- 
bienie państwa ottomańskiego, ustąpił miej- 
sca polityce angielsko-austryackiej opartej 
na utrzymaniu Tarcyi. Na zmianę tę mogło 
wpłynąć niezmienne stanowisko Austryi w 0- 
bec Włoch. Przyjaźń Anglii dla Austryi jest 
też w kwestyi włoskiej widoczną już z tego, 
co Palmerstom w Izbie niższej mówił i cze- 
go niemówił: mówił on o Rzymie, a o We- 
necyi zupełnie zamilezał. W Rzymie chciał 
by pokonywać Francyę; w Wenecyi mu- 
siałby się był zwrócić przeciw Austryi. 

Ten sam stosunek zachodzi i ze względu 
na wyprawę meksykańską. Byłaby ona. za- 
pewne jedynie tylko epizodem, gdyby Ce- 
sarz Napoleon nie był się dał złudzić kil- 
ku emigrantom meksykańskim, którzy mu 
łatwość wyprawy i osiągnięcia jej skutków 
przedstawiali. Anglią i Hiszpania nieprzyjęły 
ról, jakie im Napoleon chciał rozdać w tym 
dramacie, Wycofała się Anglia a za nią i Hi- 
szpania. Urzędowa i półurzędowa prasa fran- 
cuska zachowała się w obec tego wypadku 
wahająco , co w zupełności odpowiada obe- 
cnej polityce gabinetu francuskiego niepe- 
wnej i wyczekującej, i gdyby nie to, że Fran- 
cya za daleko zaszła, aby się cofnąć mo- 
gła, możebyśmy wreszcie ujrzeli sankcyę 
cesarską położoną na akcie umowy w So- 
ledad zawartej. Wśród tej chwiejności 
jeden z publicystów francuskich wystąpił 
śmiało w Revue des deuz Mondes, stawiając 
za cel wyprawy przywrócenie monarchii i 
raz jeszcze odnawiając kandydaturę Arcyks. 
Maksymiliana. 

Wpływu Francyi na inne sprawy dopa- 
trzeć w tej chwili (trudno, a trudniejby je- 
szcze było oznaczyć zachowanie się jej 
polityki w dalszym ich rozwoju. Europa 
nawykła upatrywać wszędzie i w każdym 
razie rękę Francyi: ale jak nadaremnie jej 
szuka w ruchach chrześcian tureckich, lub 
w rewolucyi greckiej, tak może bardziej je- 
szcze bezzasadnemi są domysły, iż polity- 
ka napoleońska chcąc osłabić wzrastającą 
W Niemczech przewagę Prus, gotowařa od 
awna reąkcyę w tym kraju. To uniwersa- 
lizowanie polityki francuskiej leży zapewne 
w tradycyąch dyplomacyi, bo już dworowi 
wersalskiemu przypisywano różnemi czasy 
takie wszechwłądztwo; ale dziś polityka prze- 
stała być sztuką kuglarską, a jest tylko u- 
miejętnością. Dyplomacya zdolna więcej ko- 
Tzysta z danego położenia, aniżeliby je sztu- 
cznie stwarzała. Dla tego też i polityka wy- 
czękująca Cesarza Napoleona zupełnie od- 
powiada ciszy obecnej i temu stanowi nie- 
pewności, jaki panuje po rozprzężeniu się da- 
wnych przymierzy, zamim wspólność inte- 
resów lub podobieństwo celów nowe zawią- 
ząć zdoła. 


Paryż 16 kwietnia. 


zupełnój zmianie, lecz przedmiotu ani treści szta 


powtórzenia abdykacyi. Oczekiwane `więe przedsta 
wienie dramatu p. Sejour, stało się i wypadkiem 
mającym znaczenie polityczne, i przedmiotem na- 
rady ministeryalaćj. Niektóre zdania oświadczały 
się za cotuieniem sztaki, leez wola najwyższa po- 


ści policyjae i wojskowe ua cały ciąg reprezen 


obrońców w widzach partera i galeryi, i że entu 


ogioszenie. „Ponieważ nie można nigdy być pe- 


towe.“ 


nia go w ićj chwili na dzisiejszćj posadzie. Mar- 
grabia Livaletie. poparty przez p. Thouveuel i stron 


zuudzowy i umęczony tem siarciem się rożnych 
wpływów i zabiegów, milczy, odkłada na późuić, 
wyrzeczenie ostatniego słowa, i rozważa jakim spo- 
sobem urządzić nadal w Rzymie władzę wojsko- 
wą i dyplomatyczną Fraucyi, po usunięcia równie 
dzisiejszego dowódzcy, jak posła. Pau Lavalette 
mie sposobi się Więc jeszcze do wyjazdu. Chviał 
adać 8ię ña kilka dui. do Londynu dla odwiedze- 
sia Swego krewnego i przyjacisla hrabiego Fla- 
bault, lecz gdy ta podróż dała powód do różnych 
domysłów, odstąpił od mićj, i oświadczył chęć o 
Gzekiwania u siebie na wsi objawienia woli Cesa- 


wie włoskićj, okaże się być błędem taktycznym 
tutejszego strónnictwa włoskiego, które o nią po- 
rozumiato się z pierwszym miuistrem Anglii i spo- 
dziewało się wiele po wpływie jaki miała wywrzeć 
na Cesarza Napoleonie. Tymczasem mowa ta ży- 
wo go dotkuęła i umocniła w wytrwania w przy- 
j&i) ua teraz polityce. Dzisiejsze zaprzeczenie Mo 
natora dzieanikom zapowiadającym podróż Cesa- 
cza to do Anglii to do Prus jest może następstwem 
zbyt lekko, lub zbyt nieprzyjażnie obmyślonój mo- 
wy naczelnika ministerynm angielskiego. 

Jeszcze mie wiadomo u dwora czy cesarstwo 
przeniosą się na letaie mieszkanie do St. Cloud, 
czy do Fontainebleau, w każdym razie aż do środ- 
ka maja p:zeciąguą pobyt w Paryżu. Królowa ho- 
lenderska 23g0 b. m. tu przybędzie w dwa tygo- 
dwie, i znajdzie w Taileryach nader tprzejme przy- 
jęcie. Oboje cesarstwo chcą dołożyć wszelkiego 
siaruia, aby jéj Swą gościnuość najprzyjemniejszą 
uczynić. Ni 

W dnia wczorajszym zakończył Życie szanowny 


` E, Pierwsze przedstawienie Napoleońskiego dra. 
matu „Ochotnicy z roku 1814*. (Les Volontaires) 
odkładane z dnia na dzień dziś się. odbędzie 
w teatrze de la Porte St. Martin. Wiele zdań po- 
ważnych i przychylnych rządowi słyszeć się da- 
wało, że wśród dzisiejszego rozbudzenia umysłów 
i draźliwości stronnictw, zwłaszcza po wydarze- 
niach z 2go i 3go kwietnia w teatrze Wodewilu, 
właściwićj byłoby tego rodzaju dramat na inny 
czas odłożyć. Rozjątrzona młodzież klubowa na 
władzę policyjną oczekiwała tylko sposobności do 
nowój imanifestacyi, i spodziewała się ją znaleść 
na przedstawienia Ochotników. Młodzież skolas 
równie rozbudzona w tćj chwili a zawsze skora 
do burzliwych objawów ofiarowała swoje uczestni- 
ctwo w przygotowującćj się demoastracyi, a nawet 
pomoc w nićj pewnój liczby mieszkańców przed- 
mieściowych zdawała się zapewnioną. Nastąpiło 
więc porozumienie i przymierze chwilowe między 
młodzierzą światową, szkolną i niektóremi bluzami. 
Rząd zawiadomiony o kaujących się zamiarach, 
śledził je i przedsięwziął wszelkie środki ostroźno- 
šc. Najprzód wymazauo ze sztuki p. Sejour, a 
w któićj p. Mocqaard żadnego udziała antorskie- 
go mie miał, to wszystko coby stronnictwa prze- 
ciwne za ubliżające sobie uważać mogły. Usunię- 
to okrzyki: Precz z Burbonami, precz z zdrajcami 
przypominające mowę w Senacie księcia Napolev- 
na i burzę jaką wywołała, niektóre sceny uległy 


ki zmienić nie można było, a te wzuawiając o- 
statnie wspomnienia pierwszego cesarstwa, sławiąc 
i pierwsze i 'irugie, łatwo mogą podać niechęci i 
duchowi stronnictw sposobność do objawów nie- 
przyjaznych. Itak widzowie z teatra: Wodewiluz dnia 
3go kwietnia, którzy dozuali ostrego obejścia się 
pulicyi, którzy mieli słuszne do zażalenia powody 
układali sobie zmianę taktyki, zaniechać mieli gwi- 
zdania, lecz ciągle trwającym grzmotem oklasków 
chcieli utruduiać przedstawienie sztuki, lecz przy 
scenie abdykacyi mieli wołać fora i domagać się 


stanowiła inaczćj. Wszelkie więc środki ostroźno- 


tacyi przedsięwzięte zostały. Od dwóch dni rząd 
jest zapewnionyza, że skuiecznemi będą, i że nie 
ma powodu do obawy żadnych burzliwych demon- 
strącyj. Ponieważ sztuka jest patryotyczna, naro- 
dowa, władza zdaje się być pewną, że zuajdzie 


zyazm ludowy zmusi do milczenia oznaki niechęci 
sironnictw. Objawiają się one jednak różnemi spo- 
sobami, i tak mały dziennik Figaro- Programme na- 
stępujące na czele wczorajszego numeru umieścł 


waym, kiedy sztuka takiego znaczenia jakie ma 
mieć dramat les Volontaires przedstawioną będzie, 
doradza się czyteluikom chcącym się zuajdować 
na jéj przedstawieniu, aby codziennie radzili się 
afissu dla tem pewniejszćj wiadomości którego 
duia mają spisać swoje rozporządzenia testameu- 


Tymczasem dziś stawić się mają w sądzie poli- 
cyi aktorowie i ofiary nieporządków sprowadzo- 
nych w teatrze Wodewila przedstawieniem owej 
nędznój krotofili le Cotillon. PP. Berryer, Juliusz 
Favre stają w obronie obwinionych, lecz niema 
pewności, że głos zabiorą. P. Berryer wymógł na 
swoich klientach przyrzeczenie, że na reprezenta- 
cyi „Ochotuików* nie będą się znajdowali. Spór 
między posłem francuskim i dowódzcą wojsk 
w Rzymie jeszcze ostatecznie nie rozstrzygnięty. 
Słowo cesarskie jeszcze się ociąga z przechyleniem 
szali na jedną lub drugą stronę. Tymczasowo je- 
nerał Goyon pozostaje przy dowództwie, silnie Jė- 
go stronę popiera Cegarzowa i marszałek Randon 
uiejako xwestyę ministeryalną uczynił z utrzyma- 


nictwo włoskie upiera się przy odmowie powrotu 
do Rzyma bez odwołania jencrała Goyon. Cesarz 


rza. Zdaje się, że mowa lorda Palmerstona o spra- 


i zasłużony weteran z epoki Napoleona I wierny 


Wrazie jakich wypadków, Francya nie mogłaby 
liczyć na Szwajcaryą. Jest to naród polityczny, 
który baczy jedynie na swe interesa. j 

Wczoraj panicze klubowi zostali skazani, każdy 
z nich na 15 franków kary, za awanturę w Wodwilo. 
M ędzy skazanymi znajduje się margrabia Nosiko, 
który uczył się po polsku w celach wcale nie li- 
terackich. W ostatnim liście doniósłem, że panicze 
klubowi nie myślą iść na sztukę „Ochotnicy r.1814.“ 
D.iś dowiaduję się, że nie pójdą, z obawy robo- 
tników, którzy się na nich spikuęli. Sztuka ta bę- 
dzie dacą dopiero dnia 21go t. m. 

Pobory celne z pierwszego kwartała r. 1862 po- 
kazoją podwyżkę 28 milionów. Jest to podwyżka 
większa niż się spodziewano i czyni ona nadzieję, że 
traktat handlowy obróci się na dobro skarbu, Patrie 
broni ciągle ograniczenia procentu legaluego, i wy- 
znaje, że czyni to przez wzgląd na interesa własności, 
ktore są zachowawcze i przychylae dla cesarstwa. 
Wczoraj odbyło się w Poissy rozdanie nagród za 
wystawę najlepszego bydła. Z tćj okoliczności mi- 
aister Rvuher przemówił gorąco za ułatwieciem 
baudla i zbliżeniem się Francyi do ianych na:o- 
dów za pomocą zniżenia opłat celnych. 

Raport p. Hussaue, dyrektora pomocy publicznćj 
zawiadamia, że w Paryżu oyło zawsze 100,000 u- 
bogich, wtedy kiedy miasto miało 500 000 ladno- 
ści i dziś kiedy jest w niém 1,600,000 mieszkań- 
ców. Dawnićj był 1 ubogi na 5 a dziś na 18 mie- 
szkańców. Postęp więc jest widoczny. 

Skończył się proces Mirezsa w Dousi. Sąd wy 
da wyrok daia 21go t.m. Miiès domagał się z da 
wną gwałtownością nowego sprawdzenia swych 
ksiąg bankierskich i zakazał swym adwokatom, 
aby czego innego żądali. Adwokaci musieli umil- 
knąć. Żądanie Miiesa było czczą pokrywką a na 
wet faufaronadą. Mirès. wie dobrze, że jest winier, 
ale potrzebuje zwłoki i omylenia opinii, wyrok 
bowiem sądu w Douai może być unieważniony 
przez sąd kascyjny, z przyczyny wydalenia oskar- 
żonego z audyencyi przez samego prezesa, bez 
posadzenia się sędziów. 


towarzysz jego na wyspie Elbie, wyobraziciel przy 
nim wierności wojska polskiego pułkownik Jerz- 


manowski. najstarszych i dwunasta towarzyszów. Pabliczność 


dokładnie im przypatrzyć się mogła. Reszta Ja- 
pohczyków po lożach i innych miejscach była roz- 
dzielona. Ubiór mieli na sobie bardzo skromny; 
ż+ doych świecideł, źaduego klejnotu choć ich mają 
podobuo w niepuspolućj ilości. Suknie długie za- 
śrywające prawie nogi. Na wierzchu rodzaj kon- 
tusza przypominającego czerkieskie czamary. Nogi 
okryte sandałami, a głowa wygolona i wbrew zwy- 
czajowi Wschodaich krajów niczym nienakryta. 
Część tylko włosów zostawiają Japończyczy na 
głowie. Odbywają oni ten karczanek tak, iż szero- 
Ki pas średul brzytwą gracują, aztyła sploty wło- 
sów w małe warkoczyki ugrupowane sprowadzają 
ua środek głowy piętrąc grzebykiem, co na pier- 
wszy rzut vka przypomina kupkę tatarki na za- 
gonie skoszonymw. Twarze Japończyków są bardzo 
śmiade niekióre szklniące jakby napomadowane. 
Rysy nieprzyjemne, nawet odrażające. Jest coś kał- 
muckiego w ich oczach i nosie, A cały tok głowy 
przypomina Chińczyków. Z całćj grupy którą kilsa 
razy przesuwającą 8ię dubrze rozebrać mogłem, je- 
den tylko młudzieniee do europejskiego typu zbli- 
żony przedstawiał zajmujące oblicze. Trzój amba- 
sadurowie mieli rękawiczai białe aługie wełniaae 
którym jednak- świeżość trudno przysądzić. Żaden 
z innych niepozwohł sobie tego Zachodniego zbyt- 
ka. Wychodząc jedni nakrywali głowy kapelusza- 
mi słomianemi, o bardzo szerokich brzegach a 
maleńkićj jak cukrowa głowa. Drudzy zaciągali 
kaptary do mniszych zbliżone. Każden Japoń- 
czyk miał w ręku jatagan lub pałasz, ale w po- 
chwie bynajmnićj nieświecącćj. Czyto była broń owa 
bogata w którą byli strojui w Tuileryach, czy od- 
mienaa i odpowiednia skromności ubioru, po- 
wiedzieć nie mogę. Broń tę niczem nieprzy pasaną 
trzymali w ręku lab siedząc między nogami. 

Tylə o zewnętrzućj postaci wschoduich gości. 


Paryż 17 kwietnia. 


Dziennik Powszechny doniósł, że rząd Królestwa 
Polskiego chce uczynić bank warszawski mniej u- 
rzędowym i uwolaić go od różnych przedsiębiorstw, 
które myśli powierzyć prywatnym. Cel jest dobry 
i ekonomiczny, to bowiem co się dotąd działo w Kró- 
lestwie było niemal socyalizmem, ale trzeba, aby 
rząd powierzył przedsiębiorstwa 0 których mowa, 
krajowcom a nie cudzoziemcom. Krajowey spro- 
stają swemu obowiązkowi. Objęcie przez cudzo- 
ziemców wielkich przedsiębiorstw krajowych było- 
by szkodliwem dla Królestwa. 

; Chege zgłębić „wszystkie literatury zagraniczne, 
Francuzi rzucili się przez niejaki czas do rosyj- 
skiej, ale teraz przychodzi czas na polską. Przy 
nosząc Świąju Biaranue Świeże myśli 1 uczucia, 
wystawiając bohaterskość cierpienia, literatura pol- 
ska zaczyua Francyę bardzo zajmować. Mówią mi 
ciągle o tem Francuzi i dziwią się, że dotąd zro- 
biono tak mało w tem przedmiocie. Szczęściem 
od niejakiego czasu rodacy nasi pełnią swą powin- 
ność w Przeglądach, o czem nie jeden raz jaż pi- 
sałem. Trzech z nich pisze dziś do Revue des deux 
Mondes i Revue Contemporaine i publiczność do- 
brze ich praca przyjmuje. Wylane dawniej dla Ro- 
syi z interesu, Przeglądy francuzkie pokazują się 
dziś, z przekonania, życzliwemi dla Polski. Rosya- 
nie a nawet Niemcy czują dotkliwie tę przemianę. 

Ksiądz Kamiński ogłosił broszurę pod tytułem: 
„Appel au clergé de la nation française par ua 
ptêire polonais exilé.“ ' 

Hrabia Ksawery Branicki został ozdobiony KiZy- 
żem legii honorowej. . 

Onegdaj zmarł w 83 roku życia Jan Paweł Jerz- 
manowski, baron Cesarstwa francuzkiego, jeuerał 
wojsk polskich; komandor legii honorowej i krzy- 
ża polskiego, towarzysz Napoleona Igo na wyspie 
Elbie. Dziś zwłoki tego zasłużonego rodaka zosta- 
iy pochowane na smętarzy Montmartre w asysteu- 
syi batalionu piechoty fraucuzkiej. Nad gcobom 
przemówił pułkownik Kamiński, 

Przybył do Paryża pan Kaweilin, gnwerner na 
stępcy tronu rosyjskiego, wydalony z Petersburga 
za swój liberalizm,  - 

Napomsnąłem o wrażeniu jakie sprawiła w Pa- 
ryża a nawet Earopie, mowa lorda Palmerstona, 
obrócona przeciw Rzymowi. Constilulionnel miar- 
kuje to wrażenie i robi uwagę, że jeżeli Anglia 
tak kocha Włochy, czemu nie stara się wpłynąć 
ną Prusy i wymódz uznanie przez to mocarstwo 
jedności Włoch. Francya stara się o pogodzenie 
zasady narodowości z zasadą katolicką, a Aoglia 
godzi tylko na ostatnią zasadę, mało dbając o 
pierwszą, czy to na wyspach Juńskich czy w We- 
necyi, Dzienniki wiedeńskie biorą mowę lorda Pal 
merstóna za dowód, że nie ma ścisłości stosunków 
między Auglią a Austryą, ale przedstawiony do- 
wód jest bardzo mętoy i słaby. Żaden z dzienni- 
ków abgielskich nie dał zaprzeczenia wiadomości, 
iż Anglia uznała w nocie urzędowej potrzebę za 
chowania stata quo w Wenecyj, a Morning Herald 
wyznał, że wierzy w tę wiadomość. Rzym 1 w y- 
spy Juńskie są dziś plecami, po których Anglia i 
Fravcya wzajemnie się biczują. Jak Anglia mówi 
o Rzymie, Francya mówi o wyspach jońskich. (Ir- 
landya jest tak osłabiorą, że jaż nie służy nawet 
za plecy). Margrabia Lavalette wróci z Londynu 
do Paryża ną święta Wielkanocne, i po świętach 
uda się do Rzymu. Jest on żle z jenerałem Goyon, 
ale jenerał jest żle z monsignorem Merode. Je. 
nerał Goyon, jako legitymista cesarski, błądzi w 
formie i stosunkach towarzyskich, ale i on repre- 
zentoje Środek. Cała ta tradna sprawa rzymska 
nie polega na osobach, lecz ua czasie i Cesarzu 
kwestya czy margrabia długo w Rzymie zabawi, 
jest podrzędną. Pomimo całej siły non possumus, 
rozchodzi się pogłoska, że dwór rzymski zaczyna 
się przychylać do mezzo termine. 

Monitor zaprzeczył aby Cesarz miał udać się do 
Londyna i zapewnił, że dwór nie ułożył jeszcze 
żaunego projektu podróży. W Palais Royal twierdzą, 
że tak jest istotuie, że monarcha nie może jechać 
za granicę jak prywatny i bez celu, że podróż do 

ondyną nie miałaby obecnie cela, że jeżeli ksią- 
żę Napoleon uda się na wystawę, uda się na nią 
w najściślejszćm incognito. Iune źródła utrzymują 
przeciwnie i zapewmają, że Cesarz miał udać się 
do Londynu pod nazwiskiem hrabiege St. Cloud, 
lecz że Bprzeciwiło się temu oziębienie Biosuuków 
z przyczyny Rzymu, Meksyku itd. 

Rząd angielski nie sprzeciwia się zawarciu przez 
Rosyę w Londynie ogromnćj pożyczki pomimo 
krzyku giełdy. 

„W Paryża panuje przekonanie, że Anglia opu- 
ściła Francyę w Meksyku z przyczyny cyrkularza 
ministra Sewarda, grożącego Meksykowi w razie 
restauracyj muwarchiczućj. Odstąpienie Francyi 
w Meksyku, poprawiło stosunki z gabinetem wą. 
shingtońskim, ale zapewne niepopsuje bardzo sto 
sunków Fraucyi z Ameryką, bo jenerał Lorencez 
działa spiesznie i ma już być w stolicy Meksyku. 
Byloby dla Francyi szczęściem, gdyby dopięła swe- 
go celu, 

Jest nadzieja, że wojna amerykańską północy 
z poładuiem skończy się w ciągu tego lata. 

urynie sądzą, że rzeczy nieskończyły się je 
8zćze na półwyspie wschodnim, że trzeba czekać. 
W Tarynie wiedzą dobrze, że myśli Włoch zależą 
od Paryża i wypadków na półwyspie wschodaim. 
Aresztowania w Korfu są liczne. 

Kłotnie między Szwajcaryą a Fraucyą nieskoń- 
czyły się i nieskończą, ale uśpiły się i to dzięki 
Cesarzowi. Zaudzony mylaemi lub przesadzonemi 
raportami nadgranicznych podprefektów, Cesarz za- 
kazał im udawać się do Genewy. Podprefekci nda- 
ją się jeszcze do tego miasta prywatnie dla wła- 
snych interesów lub zabawy, ale nie śmieją już 
przesyłać raportów. Usposobienie Szwajearów po- 
iepszyło się trochę, ale nie jest już czóm było. 


aich nowym wywołanych, nic powiedzieć nie mogę, 
bo przez godzia blisko pięć wraz z całą publiczuo- 
ścią dvstrzedz ich niemogliśmy, Wszystkie lornety 
mą się rozumieć źe zwrócone były na Japcńczy- 
ków którzy nawzajem uzbrojeni W ten niezbęapy 
w teatrze optyczny instrument zwracali go na sa- 
«mą scenę, na pabliezcość prawie ani rezu. I nie- 
podobna było d: pstrzyć się najmniejszćj oznzki , 
ua tych ołowianych postaciach nezucia. Siedzieli 
4 ob. jętaością którą tradno scharakteryzować. Nie- 
«iadomo albowiem czy chęć zachowania powagi, 
czy też nataralna apatya. lub mesmak wyrodzity 
ją. Więcój ua twarze Japończyków niż na scenę 
patczułem i wyjąwszy raz jeden w chwili zaja- 
Śuienia ogni bevgalskich i bakta z lampami ko- 
iorowemi w ktoićj zdawało mi się dostrzedz pe- 
wien rodzaj zduwieuia, zresztą zachowali się w 
automatycznćj nieru howości. Podchw) ciłem nawet 
jedoego z pryncypałów pa drzynmce. Mógł jednak 
być to w jątek, spowodowany ok licznościami nie- 
zależaemi od wpływa scevy. Ten rodzaj wypadku 
t Earopejczykom się przytefi, 

Pomiędzy sktawi prowadzono gości za kulisy. 
Tłómacze podawali ręce ambasadurom jakby da- 
wom. Za kulisami w tym przybytku tylko szczn- 
ałej lezbie uprzywilejowanym przystępnym. Ja- 
pończycy tę samą obojętność 1 ludowatą postać 
sachowali. Ubawili bardzo te panie, rozbudzili cie- 
kawość miejscowej ludności i powrócili jak przy- 
szli bez najmniejszej oznaki wrażenia. W czasie 
arzechodu wśród szpaleru ciekawych uważałem, 
że szczególaie młodzi głowy schylają jakby wsty- 
dząc się spojrzeń. W ogólności przybysze wscbo- 
dni wcale mekorzystnie przedstawili się. Jedno- 
myślne jest w tym względzie zdanie, Lękam się, 
aby europejczyków podobny los w opinii gości ja- 
pońskich niespotkał. Nicby w tem dziwnego nie 
Dyło. Co jedaas jest niewątpliwem, to że prze- 
konanie o potędze i sile Zachodu nadzwyczajnie 
się aż do ostatnich krańców świata rozszerzyło. 
Ambasada japońska jest tego najlepszym dowo- 
dem. Naród dziki, barbarzyoski, czujący nieprze- 
zwyciężony dotąd wstręt do wszelkich z europej- 
czykami stusuuków, nagle sam domaga się zbliże- 
uia, otwiera porty, wchodzi w stosuaki. Dla cze. 
go? Bo sę boi. Bo wie jaki los spotkał Pekia. 
Garstka eur'pejczyków up.korzyła kilkusetnil0- 
avwą ladacść i reszcie Świata dokąd tylo odgłos 
tego czynu doszedł, zaimponowała.  Mogł słusznie 
Cesarz Fraucuzów powiedzieć posłannikom japcń- 
skim: „Witajcie nam guście i uczcie się gościuno- 
ści od cywilizowanych ludów“, Już na przyszłość 
wisyonarzy wi+ry Chrystusowej uie czcka męczeń- 
ską Świerć. Słowo B.że swobodwe jak na Zacbo- 
dzie będzie m. gło być opowiadane. Jeżeli więc p- 
L. Veniilut rzeczywiście dba 0 rozszerzenie wiary 
Ctry.tasa Pana, to powinien nie przeklinać, ale 
bło osławić koleje żeluzue, tel grafy itd., bo to 
«yższuść umysłowa a nie materyaina dokonała 
tych wielkich na Wschudzie dzieł. Są to poli 
technicznych brutes zabory. Nie nie może być 
pożyeczniejszego w wieku naszym, jak zmuszanie 
do wyrzeczenia prawdziwej prawdy oponentów 
wszelkiego stopnia i widzenia. Lądzie tej bar 
jak p. L. Vemllot z korzyścią dla ludzkości by- 
w»ją demaskowani. © 

Paryż w tej chwili modli się. Jutro w wielki 
piątek teatra nawet będą zamknięte. W niedzielę 
w szkole batiguolskiej przyrządzają wielkie skład. 
kowe Święcone. Gospodynje nasze zaprosiły wszy- 
skich Polaków i tych Franeazów którzy w Izbach 
lab prasie za nami przemawiają. 

W tych dnisch loża wolno - malarską pod tytu- 
łem de la Perseverante Amitié, dala poranek mu- 
śyczny na korzyść ubogich pod dyrescyą księcia 
Poniatowskiego, na ktorym panie Viardot Garcia, 
Maria Cabct, Arga, panowie S.yvn, S<ligman, Mi- 
chot i nasz ziomek Wróblewski słyszeć się dali. 
lamberlick z Loudyna napisał, przepraszając zą 
zawód. Możaa z wyliczenia tych imion ocenić sto- 
pień powodzenia tego artystycznego popisu, któ- 
cy marszałek Magnan zaszczycił swą obecnością. 
P. Wróblewski wywołał rzęsiste oklaski i zadziwił 


dojrzałością talenta. W takim gronie odznaczyć 


Paryż 17 kwietnia. 


B. W czasie świąt wielkanocnych zwykle nie 
tylko polityka ale i większość innych spraw od- 
poczywa. Rozprawy Izb zawieszone. Po świętach 
zaraz przystąpią do rozbioru budżeta. Walka bę 
dzie żywą, uawao już ją zapowiedziałem. Kwe- 
stye pieniężne coraz większą w życiu uarodów 
rolę odgrywają. Miałem przed oczyma projekt pod 
niesienia kurga monety papierowćj w Rosyi któ 
ren przysłano z Petersburga tu do Paryża jedne- 
mu ze słynaych ekonomistów z żądaniem opini. 
Objawił ją odrazu nie czytając nawet rękopismu 
w tych słowach: „Niepotrzeboję czytać projektu 
nie jest on pierwszym ani ostatnim który się po 
jawi. Silė się będą w Rosyi i po ża granicą u- 
mysły uad wyszukaniem systemata, którenby po 
trafił zaradzić złemu i najsubtelniejsze kombinacye 
aajmądrzej ugrupowane środki, nie osiągną cela, 
nawet dłago w czynie nie potrwają. Sprowadzenie 
kruszcu z zagranicy, wyciągnienie go nawet Z ko- 
palń krajowych, wzbogacenie zaborami, chwilową 
tylko sprowadzi ulgę i powoli rzeczy do dawnego 
stanu powrócą. Kurs monety papierowój w kraja 
samowoli musi logicznem następstwem obniżać się 
i dosięgoąć nawet zera. Rosya tylko zmianą gy 
stemu politycznego i zupełuą reformą administra 
cyjuą i sądową potrafi uratować fiaanse. Posiada. 
jąc olbrzymie zasoby będzie je zawsze trwonić luv 
ubezwładniać dopóki ajenci władzy nię będą kon- 
trolowani i odpowiedzialni.* 

Nie wiem czy do smaku przypadnie rządowi 
na półaocy ta recepta doktora zachodniego. 

Podróż króla Włoskiego do Neapola, mowa lor- 
da Palmerstona w kwestyi włoskiej nie pomierni. 
exceutryczna i assymilacya stopni przez Garba|- 
dego nadanych w wojsku regularnym, są to trzy 
fakta dokonane które zdają się sprawie włoskiej 
posunięcie praktycznie rokować. Mówią zuowu o 
przykrem w Rzymie położenia byłego króla nea- 
politańskiego; margrabia Lavalette mógłby w po- 
wrocie do Rzymu zabrać energiczniejsze co do tej 
kwestyi instrakcye. Sprawa meksykańska grubą 
mgłą pokryta. Jost to pierwszy wypadek w kto 
rym wszyscy przyznają z pokorą że nic nie ruzu- 
mieją. W zamian jest rzeczą niewątpliwą, że wszy- 
stkie bez wyjątku mocarstwa z opancerzowauiew 
flot drewnianych spieszą się. Już nawet i Hiszpa 
nia na gwałt żelazne przybory kuje, Tymczasem 
Patrie misternie wieść podaje, że w Talouie robis- 
no doświadczenie towych kui cylndrowykonicznych 
które pancerz na wylot o 300 meirów dziurawi:. 
W Anglii monstrualne i przesadzonym nabojem 
ładowane armstrongi gwintowane o ten sam skutek 
się kuszą, Korzyść byłaby zupełnie na stronę fran- 
cuskiego wynalazku, gdyby rzeczywiście był już 
czynem dokonanym i wypróbowącym. Dla czegóż 
nie? Granie pojęcia ludzkiemu nikt nie jest w sta 
nie naznaczyć. Mylę się, miał odwagę to uczynic 
p. Ludwik Veuillot w książce pod tytulem: „Les 
parfums de Rome“. Jest to dalszy ciąg procesu 
wytoczonego cywilizacyi tegoczegnćj, P. Veuillvi 
gra rolę prokuratora komitetu bszpieczeństwa > 
w każdym razie powstający na wszystkie wyna 
lazki; miesi om je dziełami szatana, a wynalaz 
ców nazywa „brutes. polytechn ques*, 

Publiczność paryska mą sposobność przypatrzyć 
się wzorom cywilizacyi odległego Wsshodu. Awba 
sadorowie japońscy po dopełuieniu hołdu mybar 
sze, dają Się widzieć publiczności. Wez raj byl 
w wielkićj operze na przedstawieniu Pierre de 
Medicis dzieło ks. Poniatowskiego. Wybrano dla 
uich umyślnie tę sztukę spowodu bogactw deko 
racyj i baletu. Byłem świadkiem wrażenia, które 
sprawili Japończycy na Earopejczykach pierwszy 
raz znajdując się w ich towarzystwie. Będę mial 
wkrótce dokładną wiadomość o odwrotnym skatku, 
bo znam bliżój jednego z towarzyszących im tłó- 
maczów. Pierwszą część opiszę dzisiaj. Co zaś 
myślą Japończycy o sali, aktorach i widzach Opery 
wielkiéj jako też i o Paryżu opowiem późnićj. 


č og 


Co do zachowania się i wrażeń widokiem tag dla —_ 
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się, jest dowodem niepospolitych zdolności. Loża 
wspomniona liczy pewną liczbę w gronie swojem 
rodaków naszych. 

Straciliśmy jenerała Jerzmanowskiego, żołnierza 
z czasów kościuszkowskich, dowódzcę szwoleże- 
rów gwardyi, którzy w liczbie stu udali się z Na- 
poleonem na Elbę, komandora legii honorowej, a 
co największa jednego z najzącniejszych Polaków. 
Jenerał od 1817 roku Polski nie widział, nigdy 
jednak matki nie zapomniał, zawsze kochał, za- 
wsze służył, a w 1834 roku nie od niego zależa- 
ło, że jej wielkiej nie oddał przysługi. Jenerał 
Jerzmanowski zachował długo czerstwe zdrowie. 
Jeszcze miesiąc temu widziano go zwykły dłagi 
spacer pieszo odbywającego. Miał już jednak 83 
lat. Parę tygodni temu dotknięty chorobą położył 
się i juź więcej nie powstał. Traciemy codzień 
typy zasługi przeszłej, wzory szczególuiej militar- 
nych cnót i zalet. W krótce nie zostanie nawet 
śladu z owych epok, w których oręż polski w świe- 
cie głośnym był. Bogdajby wspomnienie tradycyj 
wywołało nowe odznaczenie, bogdajby generacye 
wschodzące ustępujących naśladować kusiły się. 
Kiedy się kto w rzemiośle jakim kształcić pra- 
gnie, to powinien od mistrzów sztuki zasięgać jej 
zasad. Szkół wojskowych amatorowie nie stworzą, 
a nauki wojskowej intuicya nie daje. 


Rzym 12 kwietnia. 


(r.) Dziś obchodzą tutaj rocznicę powrotu Ojca 
świętego z Gaety i cudownego ocalenia jego w kla- 
Sztorze Świętej Agnieszki ectra muros, gdy się 
tam podłogą pod nim załamała. Papież chcąc po- 
dziękować Bogu za doznaną wówczas łaskę, udał 
się dziś po obiedzie do świętej Agnieszzi, gdzie 
wspaniała: bardzo demonstracya na cześć jego na- 
stąpiła. Zoaczną część mieszkańców Rzymu pocią- 
guęła za porta Pia i zaległa drogą do rzeczonej 
bazyliki prowadzącą, w. dwamilowej dłagości. Hu- 
czne bardzo okrzyki rozlegały się za przejazdem 
Papieża; wołano: Viva Pio nono! Viva il Ponte- 
fice-Re! lud klękał i powiewał chustkami i chorą- 
giewkami dwnbarwnemi, wołając o błogosławień- 
stwo.. W chwili kiedy piszę, miasto całe jaśnieje 
wspaniałem oświetleniew. Olbrzymich rozmiarów 
transparenty umieszczone w głównych punktach 
miasta a malowane przez najlepszych tutejszych 
malarzy, ściągają na siebie uwagę publiczności. 
Ten między innemi, który się widzieć daje. przed 
Panteouem wyobraża Ojca Świętego żeglującego 
w łodzi Piotrowej wściekłą burzą miotanej. Sam 
książę apostołów stojąc przy nim dodaje ma otu- 
chy. Wiara z zapuszczonem obliczem i trzymająca 
kielich w ręku siedzi u steru; a sprawiedliwość 
i miłość jej towarzyszą. W górze Najświętsza 
Panna Niepokalanego Poczęcia unosi się nad Piu- 
sem, który. tę tajemnicę orzekł, Drugi zaś trans- 
parent blisko mostu św. Anioła przedstawia Pa- 
pieża klęczącego na opoce, o którą rozhukane się 
wały rozirącają. Wśród ściekającej po jej bokach 
piang czytać się dają słowa: Non praevalebunt. 

więty Piotr dzierżący klucze nieba, osłania pła- 
szczem swoim Papieża błogosławiącego z wysoko- 
Ści niewzruszonej opoki Romę chrześciańską, któ- 
ra zbrojna cała wzymą chorągiew papiezką i opie- 
ra się drugą ręką na tarczy z wywróconym krzy- 
żem 1 z napisem: Victoria quae vincit mundum 
fides: nostra. U podnóża skały rozstępująca się 
ziemią pochłania wilczycę z bliźniętami, symbol 
Romy pogańskiej. Wszystkie te obrazy przy rzę- 
sistem oświetleniu wielkie wrażenie na widzach 
sprawiają. 

Jenerał Zappi, obrońca Pesaro, podał się do dy- 
misyi w skutek, jak twierdzą, sporu z monsigno- 
rem Mórode ministrem bromi. Ale osoby dobrze 
znające tutejsze położenie utrzymoją, iż ta dymi- 
sya jest znakiem bliskiego rozwiązania znacznej 
części wojska papiezkiego, a mianowicie żandar- 


* meryi, która pod dowództwem jenerała Zappi zo- 


stawała. Margrabia Lavalette dnia jutrzejszego jest 
oczekiwany. 

Jenerał neapolitański Clary, werbownik reakcyo- 
nistów, zasłany został z rozkazu jenerała Goyon 
do Civ:tavechia, zkąd nie wolao mu się ruszyć. 
Kapitan papiezki Castella z tego samego powodu 
musiał wyjechać do Viterbo. 

Monsignor Vecchiotti, internuncynsz papiezki 
w Hadze, odwołany, a monsignor Sanguini na ję- 
go miejsce następuje. 

Godną uwagi rzeczą w tej chwili jest obecność 
w Rzymie kilku bardzo znacznych Roskolników, 
którzy, jak zapewniają znające ich osoby, mają 
misyę od swoich współwyznawców. Może być że 
rozkół słabym się czując w walce swej z urzędo: 
wą cerkwią, pójdzie za przykładem Buigaryi. Mò- 
wią tu po cichu, że wspomnieni Koskolnicy mie- 
wsją częste narady z ks. Berardim i że go oświecają 
niepomała o stanie Rosyi. 

Zjazd cudzoziemców. na Wielki tydzień jest o- 
gromny, prawie przykładny ; wszystkie mieszkania 
są zajęte. Nigdy wieczne miasto tak ożywionem 
nie było. 


Kraków 22 kwietnia. JCKApMć postanowie- 
niem 4 d: 28 marca przeniósł Dra Maksymiliana Weis- 
se profesora astronomii i wyższej matematyki przy 
Uniwersytecie Krakowskim na własuą jego prośbę 
na stały spoczynek, a w uznaniu zasług, jakie 
tenże położył w zakresie umiejętności w ogóle, 
a osobliwie przez podniesienie tej gałęzi nauk 
w uniwersytecie Jagiellońskim, nadał mu order 
korony żelaznej 3ej klasy z uwolnieniem od 
taks 


Postanowieniem z tegoż dnia JOKApMć zamia- 
nował adjunkta gwiazdarni w Pradze, Franciszka 
Kaclińskiego, zwyczajnym profesorem astronomii i 
"yaa matematyki przy Uniwersytecie Krakow 
skim. h 

JCKApMć postanowieniem z d. 13 kwietnia na- 
dał Franciszkowi Smidowiczowi de Smidki nad. 
komisarzowi dyrekcyi policyi we Lwowie, ty- 

ł radzcy cesarskiego, z uwolnieniem od taksy. 

Ck. Ministerynm Stanu zamianowało Piotra Zdziar 
skiego, tymczasowego nauczyciela szkoły niższej 
realnej w Tarnopolu, rzeczywistym nauczycielem 


tejże szkoły 


Wiedeń 20 kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska zamieszcza na czele swojem następujące pi- 
samo JCMości z d. 19go b. m. 

Kochany kawalerze Schmerling! Po ciężkiem u 
trapienin, w jakie w skutku wylewu w latym r. b. 
popadła część krajów Moich i eo Mnie głębokim 
arantkiem przejęło, podwójnie dla serca Mego przy- 
jemnem jest dowiedzieć się z wniosków Twych 


względem odznaczeń się, o tylu pięknych rysach 
szlachetnego współzawodnictwa w wspieraniu nie- 
szczęśliwych i odważnego poświęcenia się w rato- 
wanin ludzi, ate przykłady prawdziwej miłości 
bliźniego napełniły Mnie wysokiem podziwieniem. 

W uznaniu tych czynów i odznaczającego się 
wszędy zasłużonego działania, nadaję następujące 
znaki honorowe: -+ 

Ta wymieniony jest szereg nazwisk począwszy 
od burmistrza Wiednia Zelinki, który otrzymał or- 
der korony żelaznej 36j klasy, radców gminy, ko- 
misarzy policyjnych, żołnierzy, oficerów, mieszczan 
itd. w Wiedniu i okolicy, Pradze i w jednej z oko- 
lie Morawy, razem osób kilkadziesiąt. 

— Wydział skarbowy Izby deputowanych Rady 
państwa rozpoczyna czyaności swoje po świętach 
w dniu 28 kwietnia, aby ukończyć prace jeszcze 


nie załatwione. Mówią, że pod względem kwestyi, 


bankowej przyjdzie do porozumienia między Mini- 
strem p. Plenerem a wydziałem. Nie wątpiliśmy 
o tem bynajmniej. Przeciągnięto tę rzecz tak dłu- 
go, że wypadnie koniecznie coś postanowić, albo- 
wiem z kwestyą bankową łączy się kwestya po- 
krycia deficytn. Właśnie pół roku skarbowego 
kończy się za dni kilka, a tu jeszcze budżet nie 
uchwalony, a tóm mniej obmyślone środki pokry- 
cia niedoboru. Umowa z bankiem da rządowi w 
rękę środki do tego. Zapewne wydział wymoże 
pewne jeszcze korzyści dla skarba, lecz i w tym 
względzie nie można się po nim spodziewać zna- 
cznej energii, naprzód, że nie ma nic innego na 
pogotowiu w razie nieprzyjęcia umowy z bankiem, 


powtóre, że jak p. Plener oznajmił, cały gabi- 
net golidarnie oświadczył się za umową z ban- 
kiem, a wydział lękałby się sprowadzić tej spra- 


wy ną drogę kwestyi gabinetowej. Dyrekcya ban 
ku, ministerynm i wydział grają na otwarte karty. 
Izba nie mą w sobie skonsolidowanej opozycyi, a 
ta jej część która nie zasiada w wydziale finan- 
sowym, nie jest nawet dość obeznaną z przedmio- 
tem, by mogła skutecznie podjąć dyskusyę i wy- 
prowadzić ją poza ogólnikowe frazesy. 

— Kovgregacya komitatu Waradyńskiego poczy- 
iuje teraźniejszy zakres działania kaneelaryi nad- 


wornćj dalmacko-chorwacko -słoweńskićj za zbyt 


ścieśniony, przezeo prawa konstytucyjne kraju 
są naruszone. Kongregacya założyła przeto prote- 
stacyę przeciw temu jak nazwała, bezprawiu i 
żąda nadania kaneelaryi téj tych samych praw ja- 


kie posiada kancelarya węgierska. Jak donosi M. 
Orszag, żupan Kukuljewiez powrócił z Wiednia 


niemogąc pomienionćj protestacyi zredagowanćj 


w formie przedstawienia do N. Pana pod datą 13 


marca, złożyć Cesarzowi. Akt ten ma być przeto 
oddany do rąk kancelaryi chorwackićj. — Kongre- 


gacya komitatu werećkiego postanowiła rozwiązać 


się, skoro tylko dochodzić ją będą dalsze „prze- 


ciwkonstytucyjae* rozporządzenia. Wniosek Dra 


Atanaziewicza, aby wybrać deputowanych do Rady 
państwa, został wygwizdanym. 
— Minister Stacu przyszedł już o tyle do zdro- 


wia, że odbywa przejaźdżki po świeżem powietrzu. 


— Morgenpost ogłosiła niedawno projekt finaa- 
sowy Fm. bar. Hessa, ale zarazem i motywa finan- 
sowe i polityczne, jakiemi Marszałek projekt swój 
w wydziale finansowym poparł. Marszałek oświad 
cza teraz w N. Nachrichten, że publikacya ta nie 
jest niczem usprawiedliwioną i źe bez jego wiedzy 


|nastąpiła, a mianowicie że polityczne objaśnienia u- 


dzielone poufnie członkom wydziału nie powinny 
były dostać się do wiadomości publicznej, zwła 


szcza, że członkowie wydziała zobowiązali się do 


zachowania tajemnicy. 
Królestwo Polskie. 


Dalszy ciąg ustawy organizującej przywróconą 
Komisyę Wyznań i Oświecenia, której to ustawy 
cztery pierwsze rozdziały już podaliśmy, brzmi 
jak następuje : 


TYTUŁ V. Posiedzenia Komisyi. 


Art. 35. Komisya czynności swoje załatwiać bę- 
dzie na posiedzeniach: 

Administracyjnych i Rady ogólnej. 

2 36. Na posiedzeniach administracyjnych za- 
siadają: 

Dyrektór główny, prezydujący w Komisyi. 

Dyrektorowie wydziałów. 

Zarządzający sprawami greko-uniekiemi. 

Jeden z Członków etatowych Rady Wychowa- 
nia, przez dyrektora głównego do zasiadania po- 
wołany. 

Dyrektor kaneelaryi, i 

V:ce-Dyrektorowie Wydziałów. 

Art 37. Rada ogóloa komisyi składa się: 

Z Dyrektora główaego, prezydującego w Komisyi. 

Z prezydującego w radzie duchownej. 

Z dyrektorów wydziałów: wyznań i oświecenia. 

Z zarządzającego sprawami greko-unickiemi. 

Z członków houorowych Komisyi. 

Z wizytatorów szkół. 

Z dyrektora kancelaryi. 

Art. 38. Członkowie rady duchownej, odpowie- 
dnio Art. 15 niniejszej organizacyi, tudzież człon- 
kowie w Art. 3 wymienieni, zasiadają jedynie na 
tych posiedzeniach rady ogólnej, na których przed- 
miot respective ich wyznania dotyczący, a wyma- 
gający nowego lub zmiany istniejącego urządzenia, 
będzie rozbierany i decydowaby, lub ile razy dy. 
rektor główny uzna potrzebę zaproszenia ich na 
posiedzenie rady ogólnej. 

Art. 39. W razie nieobecności dyrektora głó- 
wnego, prezyduje na posiedzeniach administra- 
cyjnych dyrektora wydziału, starszy z nominacyi, a 
na posiedzeniach rady ogólnej, najstarszy godno- 
ścią z obecnych członków. 

Art. 40. Członkowie w Art. 37, 38 wymienieni, 
a nie należący do posiedzeń administracyjnych 

“omisyi, mogą być zapraszani na te ostatnie po- 
siedzenia, a radca prawny, budowniczy i inni u- 
rzędnicy Komisyi, mogą być wzywani tak na po- 
siedzema administracyjne, jako też rady ogólnej 
Komisy, gdy dyrektor główny uzna tego potrzebę. 
„Art. 41. Tak na posiedzeniach administracyjnych, 
jako też rady ogólnej, dyrektor główny i człon- 
kowie zasiadający mają głos stanowczy; zarządza- 
jący zaś sprawami greko-unickiemi używa pra- 
wa tego wtedy tylko, kiedy rozbierany przedmiot, 
dotyczy tego wyznania, lub kiedy zachodzi koliizya 
między greko-ubickiem a jakiembądź innem wy- 
znaniem. Dyrektor kancelaryi mieć będzie głos 
doradczy, viee-dyrektorowie wydziałów na posie- 
dzeniach administracyjnych mają także głos do- 
radczy. i 

Art. 42. Vice-dyrektor wydziału, zastępujący nie- 
obecnego na posiedzeniu dyrektora wydziału, wcho- 
dzi w jego atrybucye i ma głos stanowczy. 

Art. 43. Komplet posiedzenia administracyjnego 
składa się z trzech, a rady ogólnej z pięciu człon: 


CZAS z Środy 23 Kwietnia 1862. 


ków obecnych; większość zdań stanowi decyzyę, 
równość prezydujący rozwiązuje; członkowie nie- 
podzielający zdania większości; mogą podać do 


protokółu swoją opinię. 


Art. 44. Posiedzenia administracyjne odbywać 
się będą dwa razy w tygodaiu, w dni przez dy- 
rektora głównego oznaczone, a posiedzenia rady 
ogólnej raz co miesiąc i w każdym razie, kiedy 


dyrektor główny uzna tego potrzebę. 


Art. 45. Na posiedzeniach rady ogólnej rozbie- 


rane i decydowane będą: 


1. Projekta dotyczące uposażenia duchowień- 


stwa. 


2. Erygowanie nowych parafij, gmin i okręgów 
religijnych, rozdzielenie albo połączenie dawnych. 
3. Spory między władzami administracyjnemi, 
lab sądowemi a duchowieństwem, lub między wy- 


znawcami różnych religii w przedmiotach wyznania. 


4. Otwarcie nowych zakładów naukowych rżą- 
dowych, reorganizacya, przenoszenie i zwinięcie 


egzystujących. 
5. Projekta do nowych instrakcyj szkolnych. 
6. Programata szkolne do wykładu nauk. 


7. Orzeczenie pod względem uznania dzieł i 


książek za elementarne. 


8. Mianowanie i uwalcianie zwierzchników szkół 
wyższych i średnich, oraz profesorów szkół wyż- 


szych. 


9. Rozpoznawanie wykroczeń pociągających za 
sobą utratę posad, lub potrzebę zakwalifikowania 


do odpowiedzialności sądowej. 


namiestnika królewskiego z dnia 6 (18) lipca 
1818 roku. 


ny dotychczasowych, 


rady ogólnej. 


Art. 46. Wszelkie przedmioty poprzedzającym 
artykułem nie objęte, a do atrybucyj Komisyi na- 
leżące, rozbierane i decydowane będą na posie- 


dzeniach administracyjnych Komisyi. 
igg dalszy nastąpi.) 


dą i zaniedbaniem rolnictwa. 


podanym, jak wspomnieliśmy, przez Gazetę War 
szawską. List ten brzmi: 

„Smutne i zatrważające zaiste jest finansowe po- 
łożenie naszych trzech prowiacyj: Podola, Wołynia 
i Ukrainy. Śród rajobfitszych skarbów i bogactw, 
złożonych w łonie swój ziemi, stoją one jakby nad 
brzegiem przepaści. Tegoroczne kontrakty kijow- 
skie dopiero wykazały, jak bliską była otchłań 
zguby, jak szybkim pędem leciano ku nićj. Ten 
rzut gorączkowy, który w ciągu ostatnich kilku- 
nastu lat trawił siły przemysłowe i materyalne kra- 


ju, to swawolne i zaślepione bujanie naszego prze- 


mysłu po sztucznych a podstępnych drogach, nie- 


jedno wywoływało proroctwo, nie jedną otrzymy- 


wało radę opamiętania się. Jednak chociaż następ- 


stwa były przewidziane, kataklizm, śród którego 


obecnie się znajdujemy, przewyźższył miarę wszel- 
kiego oczekiwania. — ` 

„W chwili regulacyi własności ziemskićj i refor- 
my stosunków włościańskich, które muszą koniecz- 
nie oddziaływać na materyalne położenie posiada- 
czy wielkićj uprawy i własności, chociaż to poło- 
żenie w obecności moraloym postępem, a w przy- 


szłości materyalną korzyścią da się wynadgrodzić 
sowicie; w chwili kryzysu, wstrząsającego całą 
ekonomiczną podstawą kraju, ogłasza się niewy- 


płacalność przemysłu cukrowniczego i baukierskie- 
go, spekulacyi majątkowej i arystokratycznego mar- 
notrawstwa, na summę przewyższającą 25 milio- 
nów rsr. Miejscowe te zawikłania pieniężne stano- 
wią tylko przednią straż nawałnicy upadłości, co 
się jeszcze za horyzontem dzisiejszego dnia ukry- 
wa. Na nie jednak przeważnie wpływają klęski 


z ogólnego położenia wynikające, które acz są 


ehronicznój natury, ale w tój chwili stan chorobli- 
wy silnie podnoszą i wzmagają. Są niemi: brak 
zupełny kredytu ziemskiego, instytucyj kredytowych, 
domów zleceń i ułatwionych dróg komunikacyj 
handlowych. Najwyższą jednak klęską jest brak 
pieniędzy w całóm Cesarstwie, a ztąd kryzys pie- 
niężna, która pomimo, że bezpośrednio działa zgub- 
nie na sasz rynek, ale jeszcze pochodząc z głów- 
nego obrębu konsumpcyjnego, naszego cukrowar 
niczego przemysłu, szkodliwie oddziaływa i na teu 
przemysł i ma rolaietwo przez niewypłacalność wie- 
lu reffineryj, warzelni i ich przedsiębiorców. Nie- 
wypłacalność ta bowiem dotyka rolników, lub bez- 
pośrednio, jako plantatorów buraków i wierzycieli, 
lub pośrednio, przez brak pieniędzy i podniesioną 
stopę procentową. 

Oto są główne ż:ódła obecnego kryzysu, oto 
przeważne okoliczn.Ści, składające się na teraż uiej- 
sze położenie naszego kraju. Zbiorowy wpływ tych 
okoliczności do jakich sięga rozmiarów, da się 
wnieść z tego, że sama tiewypłacalność i nie spie- 
niężenie zboża w Odessie, Z procentami, wycofuje 
z obiegu w tćj chwili przynajmnićj około 50 mi- 
lionów rar. 

„Takie położenie wymaga, aby się dokładnie 
rozpatrzeć w jego powodach, silnie uczuć ich wpływ 
i działanie, zrozumieć dokładnie, na czón w obec 
nich zbywa i jasno wypowiedzieć czego nam w tym 
względzie potrzeba. Zamiast tego wszystkiego, wo- 
limy poddawać się z jałową rezygnacyą danym 
okolicznościom i uważać je za konieczność nieod- 
wołalną. Jakże bardzo zapominamy, że wszystkie 
nieszczęścia społeczne są wypadkiem złych insty- 
tucyj, a te są owocem naszego przyzwolenia. 


10. Wyrokowanie w sporach pomiędzy Iastytu- 
tami, pod zawiadywaniem Komisyi rządowej zo- 
stającemi, na drodze przepisanej postanowieniem 


11. Projekta do postanowień nowych lub zmia- 


12. Każdy przedmiot, który, bądź sam dyrektor 
główny, bądź komplet na posiedzeniu administra- 
cyjnem zakwalifikaje do wniesienia na posiedzenie 


— Smutny pod względem finansowym i matery- 
alnym stan obecny Ukrainy, Podola i części Wo- 
łynia, stan którego opis szczegółowy podajemy 
poniżej w liście z Podola wyjętym z Gazety War- 
szawskiej z 14go t. m. oby był przykładem i na- 
uką że żaden kraj nie powinien schodzić z drogi 
wskazanej przez doświadczenie wieków i umieję: 
tność ekonoraii politycznej, aby dopiero zbywające 
od rolnictwa ręce i kapitały używać do przemysłu, 
a przemysł w naturalnym i odpowiednim przyro- 
dzie krsja rozwijać kierunku. Od kilku lat wielu 
wskazywało i my przedstawialiśwy także, iż prze- 
mysł cukrowniczy na Ukrainie na sztucznej pod- 
stawie i nad miarę się rozwija, z ogromną szko- 
Ostrzegano też i 
przepowiadano katastrctę — lecz napróżao; za- 
chęceni chwilowemi zyskami, zresztą powstrzymani 
w rozwoju rolnictwa przez trudny wywóz zboża, 
rzucali się namiętuie, nieopatrznie niektórzy wła- 
ściciele na Ukrainie i Podolu do cukrowarstwa; 
eukrowni coraz więcej powstawało, odrywając rę- 
ce i kapitały od rolnictwa, które coraz upadało, 
bo jaż bez tej ujmy uczuwano w rolnictwie niedosta- 
tek rąk i kapitałów. Katastrofa, na której wywo- 
łanie 1 inne także wpłynęły okoliczności, niżej 
wskazane, nastąpiła teraz 1 oto jej opis w liście 


łóm Państwie. 


„l. Cukrowarstwo w naszym kraja stanęło od 
razu na sztacznym gruncie i w przeciwieństwie 
z naturalnemi ekonomicznemi prawami. Powstało 
ono wskutek systematu protekcyjnego, okładające- 
yć więc 
tylko mogło o tyle, o ile je ochraniało opiekuńcze 
cło. Zyski jego, przy najszczęśliwszych waruukach, 
nie mogły być wyższe nad różnicę, jaką to cło 
w cenie zagranicznego cukru wprowadzało. Gdy 
jednak zdrowa zasada gospodarstwa społecznego 
i natura stosunków ekonomicznych, pomyślność 
rozwoju tych ostatnich czynią zależną od ekono- 
mieznćj solidarności narodów, zostających między 
sobą w bliższych międzynarodowych stosunkach 
i opierają ją na zasadzie wolnego handlu, prze- 
mys? zatem cnkrowarniczy już w samym zarodzie 
swoim był tknięty śmiertelną chorobą. Ztąd i ży- 


go wysokióm cłem cukier zagraniczny. 


wot jego musiał być wątłym i samoistności pozba 


się w warunkac 


sowie cło — które miało jego przemysłowi przysiu 


dzono perspektywą korzyści i zysków, nie wacha 


był w pełoi i woda przybywała na łotoki. Jak tyl 
ko brzegi opadły i woda wyschła, stanęło koło. 


„Cukrowarstwo uwięziło część ogromnych kapi- 
tałów, jakie pochłonęło w budynkach i urządze- 
niu fabryk, drugą część za machiny i apparata 
wyprowadziło za granicę; trzecią część wydało na 
opłatę i najęcie robotnika, który albo ją schował, 
albe za pomocą akcyzy od wódki przyłączył do 
ogólnych dochodów państwa; czwartą część od- 
dało na opłatę procentów od pożyczonego kapi- 
tału nakładowego i obrotowego, który albo pier- 


wiastkowie został pożyczony, albo pochłoniony 


przez straty przedsięwzięcia i musiał być zastą- 


piony na drodze kredytu. Resztę zabrali dyrekto- 


rowie i mechanicy, sprowadzeni z zagranicy. W ten 


sposób około 50 milionów rar. zostało uwięzio- 
nych w cukrowarstwie i albo wyszło za granicę, 
lub przyczyniło się do potworzania nowych albo 
wzbogacenia większego dawnych kapitalistów, któ- 
rzy utrzymując kredytowe stosunki z cukrowarnia- 
mi lub bawiąc się wysokim procentem podnosili 
stopę procentową i czynili ją niedostępną lub ruj- 
nojącą dla rolników. A tak, przy wzbogaceniu się 
eduostek, ogół trudniący się rolnictwem upada ! 


niszczeje a wraz z nim ikraj stracie ulegać musi. 


Jednak i sami kapitaliści nie osiągnęli całkowicie 
powyższej korzyści, gdyż wyrósłszy z procentów 
na trattach, wraz z niemi zagrzężli w niewypła- 


calności fabryk i albo nie prędko albo wcale ztam- 


tąd wybrnąć nie będą mogli. 

„Najlepiej to uwiadomić może przykład niewy- 
płacalności Jachnenka. Rozpoczął on swój zawód 
z kapitałem 150 tysięcy rsr. Nie ma on ani piędz: 
ziemi na własność i majątek jego składa się z do- 
brze urządzonych raffineryj, z fabryki machin i 
uarzędzi, z pięknych domów, ogrodów, mebli i 
ekwipażów, co wszystko razem, pomimo że go ko- 
sztuje jak sam podaje 6 milionów rsr. zapewne 
i '/, części długa mie pokryje. Cóż się pozostało 
wierzycielom? Oto rozebrać wierzyteluość za po- 


mocą spółki na akcyach, prowadzić administracy ę 


pod zarządem spółki i zadawalniać się dywidendą. 
Nowa to kombinacya spółki przymusowej, jeduak 
aje daje ona rękojmi odbioru kapitała w całości. 
Tymczasem tych kontraktów liczono nań, był ov 
gwałtownie potrzebny dla zrealizowsnia wypłat i 
zasilenia ogólaego ruchu i obiega. Zamiast tego, 
udłogotrwala się w organizacyi spółki, która tyl- 
ko dywidendy ma pobierać. 

„Ten przykład najdowodniej stwierdza wszy- 
stkie powyższe uwagi nasze o cukrowarstwie, do 
którego rychlejszego upadku przyczyniła się kry- 
zys pieniężna w cesarstwie, nad czem niżej się za- 
stanowimy. 


„2. Drugą przyczyną obecnego położenia jest brak | by 


kredytu ziemskiego, domów zleceń i dróg komuni- 
kacyj handlowych ułatwionych. 
„Od trzech lat rząd zamknął kredytowe instytu 
cye państwa dla kredytu ziemskiego, wówczas, 
gdy wiele majątków spłaciło dłogi bankowe w ca- 
łości lub w znacznej części a wielu nabyło dobra 
długiem bankowym nieobciążone. Jedni i drudzy 


„Przyczyny obecnego położenia dadzą się spro- 
wadzić do trzech głównych, jakiemi są : 1. Nienor- 
malny rozwój eukrowarstwa. 2. Brak kredytu ziem- 
skiego, domu zleceń i dróg handlowych komunika- 
cyj ułatwionych. 3. Brak pieniędzy, ogólny w ca- 


wionym, opierając się na fałszywćj zasadzie bez- 
użytecznój opieki. Rozpoczęcie jego już dla tego 
było wielce nieoględne, źe nie przypuszczało zmia- 
ny widoków rządu, ustanawiającego cło protekcyj- 
ne, a Ślepe i zaufane, iż nie przykładało żadnej 
wagi do istotnych i racyonalnych wymagań nauki. 

Najważniejszą częścią tego przemysła była sa- 
ma fabrykacya cakra z buraków. Ta ostatnia je- 
dnak, aby mogła być samoistną i współaawodni- 
czyć z fabrykacyą zagraniczną, powinna rozwijać 
miejscowych, równie dogodnych 
jak tamta, to jest, mieć machiny i aparata pocbo- 
dzące z właściwych krajowych fabryk i za tę sa- 
mą cenę, jaką one kosztują za grauicą; na miej- 
scu tamecznćj fabrykacyi, oraz kapitał aakładowy 
i obrotowy taki, lub przynajmnićj na taką stopę 
procentową, jaka używana jest za granicą i jaka 
przysługuje tamecznój fabrykacyi. Każda w tych 
względach różnica, wypadająca na niekorzyść na- 
szych fabryk, musiała nadwerężać i pochłaniać 
zysk przemysłu cukrowarniczego, obliczony na cło 
protekcyjne, czyli ten zysk umicestwiać. Ztąd rzę- 
czywiście, przy gruntownóm obliczeniu, fabrykan- 
ci nie zyskiwać nie mogli na fabrykacyi cukru, 
którego cena musiała odpowiadać cenie zagranicz- 
nego cukru, powiększonćj o koszta przewozu i o 
cło protekcyjne. Kraj zaś dobrowolnie lub przymu- 


giwać a rzeczywiście nie przysługiwało — musiał 
sam opłacać. Należy do tego dodać, że wskutek 
oderwania się od tradycyi i obyczajów przodków, wy- 
stąpiwszy we wszystkich okolicznośach życia z wła- 
ściwych karbów, straciliśmy także miarę wydatków, 
w skutek czego i w tój fabrykacyi nie oglądano 
się na stosowność , niezbędność lub produkcyjność 
wydatków i nakładów, ale raczćj sadzono się na 
przepych i zbytek. Oszukiwano także siebie i łu- 


ao się całą fortuuą ziemską upominać się o kre- 
dyt dla fabryk cukrowych. Zważywszy to wszyst- 
ko, a najbzrdzićj brak w przedsiębiorcach specy- 
alnego uzdolnienia, któreby im samym bezpośred- 
uio czuwać nad fabrykacyą pozwelało, zamiast wy- 
ręczania się zagranicznymi lub swojskimi dyrekto- 
rami; zważywszy to wszystko, nie będzie dziw- 
ném, że cukrowarstwo od razu stanęło w takich 
warunkach, iż pochłonęło cały swój kapitał nakła- 
dowy i obrotowy i całą różaicę ceny cukrn zagra 
nicznego od krajowego, czyli opiekujące się tym 
ostatnim a na tamten nakładające cło. Słowem, że 
od pierwszćj chwili musiało być niewypłacalnóm. 
yć więc tylko mogło i rzeczywiście żyło na kre- 
dyt i życiem pożyczonóm. Było to koło wodnego. 
młyna, które dopóty się obracało, dopóki staw 


kredytowych państwa. Od razu więe poplątały się 
przedsięwzięcia i skrzyżowały iateresa. Wkrótce 
jednak rząd, przez komisyę na ten cel wyznaczo- 
ną nakreślił prawidia dla organizacyi kredytowych 
ziemsk'ch instytacyj, oddając wyraźcie pierwszeń- 
stwo formie stowarzyszeń właścicieli ziemskich, 
czyli Towarzystw Kredytowych Ziemskich. Jedno- 
cześnie na Litwie i w Żytomierzu, przez komiteta 
delegowanych ułożone zostały projekta ustaw T. K. 
Ziemskich. Nasz, przedstawiony przez jenerał - gu- 
bernatora kijowskiego, otrzymał odpowiedź, aby 
się założyciele udali do ogólnego ziemskiego ban- 
ku p. Potiemkina, organizującego się w Peters- 
burga dla całej Rosyi i z tym się połączyli. Tym- 
czazem bauk ten jest dopiero w projekcie przed- 
stawionym do rządu, ale zawierającym także przy- 
wileje od rząda wymagane, że wcale wątpliwą 
jest rzeczą, aby mógł być zatwierdzonym. Przy- 
tem i w razie zatwierdzenia oddawać się ma we- 
dle projektów ustawy, tak skomplikowanym obro- 
tom, tak niedogodnym dla związanych solidarno- 
ścią właścicieli ziemskich a służącym jedynie dla 
założycieli-spekulantów, że w żadnym razie na 
przystąpienie nie zasługuje. Jednak czas uchodzi, 
spóźniono się z przedstawieniem do jenerał-guber- 
natora, zwleka się z wyjazdem do stolicy, a nie- 
dola z powodu braku kredytu ziemskiego coraz 
więcej właścicielom ziemskim dolega. 

„Z powodu braku domów zleceń, któreby bez- 
pośrednio zetknęły producentów ze spożywaczami, 
cena zboża i towarów przez rolników spożywa- 
nych, musi tyle razy wycisnąć na sobie i wpływ 
braku pieniędzy i osobistej spekulacyi, przez ile 
rąk pośredniczących i o ile z braku ułatwionych 
dróg komunikacyi przewóz jest drogim i utrudnio- 
nym; ztąd nim zboże przyjdzie do miejsca odbytu, 
nabiera sztucznej drożyzny, która paraliżuje ła- 
twość odbytu, tem bardziej, że trudność przewoza 
sprawia, iż zboże wyprawione z obrębu produkcyi 
w Gzasie zadawalniających cen, przybywa do o- 
brębu odbytu w czasie cen zmiżonych i zatrzymać 
się tu musi, oczekując ha lepsze szanse. Tym spo- 
sobem spoczywa obecnie w magazynach Odessy 
zboże tych prowineyj na sumę 15 milionów rsr., 
które tem samem wyjęte są z obiegu. 

„Domy Zleceń, sprzedając zboże przed jego 
wyprawieniem, gwarantowałyby cenę mniej wię- 
cej, chociaż na pewny zakres czasu ustaloną, a 
ułatwiona komunikacya wodą, koleją żelazną lub 
bitym gościńcem, przyspieszyłaby przywóz na ta- 
ką porę, w której dla ułatwiającego odbyt lub dla 
konsumenta nie byłoby straty na cenie. 

„Dla powstrzymania tego szeregu klęsk, jaki 
z braku instytucyj kredytu ziemskiego, domów 
zleceń i ułatwionych dróg komunikacyj handlowych 
wypływa —- potrzebną jest zbiorowa i solidaraa 
praca wszystkich obywateli, w celu urządzenia 
tych instytucyj i prośba do rządu o pomoc. 

„Klęski, z nienormalnego rozwoju cukrowarstwa 
w naszym kraju wynikłe, chociaż wpłyną na le- 
psze jego uregulowanie i postawienie w odpowie- 
dniejszych warunkach, o ile to się zgadzać będzie 
z kolejami, jakie w przyszłości przeznaczone będą 
ala zagranicznego handlu, niemniej wątpić należy, 
aby gorzkie doświadczenie, powzięte z obrota cu- 
krowarstwa, było radą i przestrogą dla innych ro- 
dzajów przemysłu, do jakichby się kraj nasz mógł 
zwrócić,“ 


CTAC MEWA A 

W najświeższym artykule swoim z dnia 20 b. 
m. urzędowa pruska Stern-Zeitung mówi o reskryp- 
cię królewskin podanym przez nas w przeszłym 
numerze Czasu, Reskryptem tym zrzekł się rząd 
dalszego od dnia 1 lipca r. b. pobierania dodatku 
do podatków dochodowego i klasycznego tudzież 
od mlewa i rzezi, który to dodatek wynosił czwartą 
część podatku. Ubytek ten w budżecie ma być 
nzupełaiouy częścią z nadwyżki wpływów kaso- 
wych, ezęścią zaś z zaprowadzenia oszczędności 
w wydatkach, niewyjmojąc nawet wydatków na 
armię, © ile to nastąpić może bez porzucenia za- 
miaru reorganizacyi jéj, Reskrypt ten jest przeto 
zapowiedzią wprowadzenia w życie żądań stawio- 
nych przez ministra skarbu Heydta w liście jego 
do ministra wojny jenerała Roon, a. celem jego 
jest z jednój strony uzyskanie dla nowego gabi- 
netu przychylnych wyborów; z drugićj zaś strony 
osłabienie systemu konstytucyjnego przez formę 
ordonapsową tego reskryptu. Pa strona onego wi- 
doczną jest z artykulu wzmiankowanego, w Stern- 
Zeitung umieszczonego. Artykuł ten mówi: 

„Z góry już było do przewidzenia, że w przy- 
szłem zebraniu sejmowem  kwestye materyalue 
przedewszystkiem zajmowaćby musiały: Izbę de- 
putowapych, a przeto samo się przez się rozumie, 
że administracyi fiaansowćj przypadło naprzód za- 
danie, oględnem sprawdzeniem źródeł zasobowych 
kraju, tudzież staranaem Ścięśnieniem wszystkich 
wymagań etatowych wpływać zawczasu na uchy- 
lenie wielu przeszkód mogących utrudnić porozu- 
mienie się między rządem a reprezentacyą kraju. 
Na czele wszystkich tych spostrzeżeń stało pyta- 
nie, czyby nie było stósownem zaniechać dalszego 
pobora dodatków do podatku dochodowego od 
dnia 1 lipca r. b.* 

Dalój mówi taż gazeta, iż dodatek podatkowy był 
dla wszystkich klas uciążliwym, a tem więcćj bu- 
dził niechęci, iż zaprowadzony na przypadek woj- 
ny, pobieranym był w ciągu pokoju bez żadnego 
usprawiedliwienia. Z drugiój strony rząd mając 
wzgląd na oszczędzanie krajn, niemógł zaniechać 
samjara organizacyi armii, uznanćj za potrzebną 
przes króla i wszystkich zoawców. Nie można za- 
tem było zaniedbywać tego dzieła reformy: Zada- 
niem więc rządu było zaprowadzić zmiany bez 
powiększinia wydatków. Komisya wojskowa po- 
wołana przez króła dla rozpatrzenia się, ażali nie 
będzie można zaprowadzić jakich: oszczędności w 
wydatkach wojskowych, dozwoliła mieć nadzieję, 
że się to da nskutecznić, a reskrypt królewski z d. 
16 b. m. urzeczywistnił powszechne oczękiwanie. 

Taka jest treść tego artykułu, z którego wypu- 
szezamy wszystkie ozdóbki 1 pochlebne słowa. 
Z powodu tego artykułu da 8ię po raz setny po- 
wtórzyć zapytanie, dla czego przeszłe ministeryum 
nie byłoby w stanie kroku tego gskutecznić, i nie 
tylko znajdowało zawsze stanowczy opór we wszy- 
stkiem eo. się tyczyło organizacyi wojska lab wy- 
datków na takowe, ale oraz dla tego jedynie, jak 
się zdaje, powołanem było do rządów, aby go użyć 
lo można do podniesienia wydatków na wojsko. 
P. Patow w imie liberalizmu uzyskał to, czegoby 
dawniejszy gabinet nie był otrzymał, a teraz po. 
kazuje się, że całe to wysilemie gabinetu Auers, 
walda było zbyteczne, bo bez podwyższenia po. 
datków można wojsko. organizować. Artykuł Stern. 
Zeitung ma również słążyć za ministeryalny pro. 
gram wyborczy, i dadzą się na niego złowić nie. 


mieli zamiar zaciąguienia pożyczki w inetytucyach !jędni, Już dziś pisma między lad rozrzucane do. 


CZAS z Środy 23 Kwietnia 1862 


kowie dwutygodaiowy jarmark wioseany na Ś. Woj- 


wodzą, że mioisterynm postępowe chciało kraj zu-|w kościele N. P. Maryi po skończonem przedpoład- 
ciecha. 


bożyć, przez zmianę systemu landwery zaprowadzić | niowem nabożeństwie śpiew „Boże coś Polskę.* Za 
iTletnią służbę w linii, i Bóg wie, jakie jeszcze |każdym razem pewna liczba osób powołaną bywa 
brednie. A to wszystko dzieje się przez urzędni- | z tego powodu do odpowiedzialności i skazywaną przez 
dników rządowych, lubo rząd ogłasza, że przeci- | władzę policyjną na kozę. Bywało jednak, że ajenci 
wnym jest agitacyi wyborczój. policyjni przy kościele przytrzymywali młodych lu- 
dzi chcąc ich oddać pod straż patrolujących żoł- 

Niemcy. 


nierzy policyjnych do koła kościoła. Parę razy przy- 

trzymani zdołali się wydostać z rąk ajentów. Ajenci 
Od niejakiego czasu krążyły wieści, jakoby po | podobno tem tłumaczyć zwykli aresztowanie, że są o 

ostaniej kryzys ministeryalnej w Berlinie, rządy |fiarą zaczepki. Ponieważ ze strony opinii publicznój 

niemieckie państw Średnich otrząsnąwszy Bię z 0-|panuje mniemanie, że się dzieje przeciwnie, zatem ci 

bawy supremacyi pruskiej, zaniechać miały zupeł: 

nie projektów reformy Związku niemieckiego. Io- 


coby o tem nietylko moralne mieli przekonanie, ale 
oraz i naoczne, powinni w podobnym przypadku do- 
ne wprost temu przeciwne pogłoski utrzymywały, 
że rządy owe (zwane „wircburskiemi* z powoda 


browolnie złożyć świadectwo. Iaaczój władza policyjna 
niegdyś zjazdu w Wiirzburga ministrów ich) wrę- 


będzie miała zawsze przekonanie, że ajenci jój byli 
pokrzywdzeni i wzywali siły zbrojaćj tylko we własnćj 

czyły we Frankfarcie projekt wspólny wtym przed- | obronie. Wszakże wypadek zaszły w poładnie w pier- 

miocie. Süddeutsche Ztg taką o tem podaje wiado- | wsze święto Wielkićj Nocy usprawiedliwił to mniema- 

mość w liście z Wiednia, która wskazuje, iż wraz |nie powszechne, albowiem ajent policyjny pochwycił 

ze znikoięciem obawy przed Prusami, znikła za- 

powiadana jedność Niemiec: 


przy wyjścia z kościoła młodego człowieka, zupełnie, 
Rządy koalicyjae nie wniosły dotąd żadnej pro- 


jak się potem okazalo niewinnego, i oddał go w ręce 
patrolu wojskowego, obwiniając przytrzymanego, że się 
pozycyi, ani się też co do niej nie umówiły. Hr. 
Rechberg rozesłał 17go marca do rządów koali- 


tenże na niego targnął. W takich przypadkach nie 
cyjnych okólnik, w którym pragnie nakłonić je 


może się obejść bez zbiegowiska, zwłaszcza też w dzień 
świąteczny. Patrol wojskowy poprowadził przytrzyma- 
do przedłożenia gabinetowi austryackiemu pomy- 
słów swoich eo do reform mogących być uskute- 


nego do domu dyrekcyi policyi, a za nim pośpieszył 
cznionemi w Związku. Zarazem w nocie tej wy- 


tłam ludu, najwięcój zaś młodych chłopców, towarzy- 

sząc z wrzawą i piskiem pochodowi. W alicy Miko- 
łożone były zarysy, według których mniej więcej |łajskićj dali żołnierze ognia. Ośm czy też dziewięć 
rząd austryacki chciałby nakreślić podstawę ukła- |strzałów padło, lecz nikt nie został raniony; zdaje się 
dów. W ogóle hr. Rechberg nadmienia, że z po-|że strzelono w górę, gdyż kule obiły się o Ściany 
między przedstawionych dotąd projektów najwięcej | domów, ale na szczęście żadna z nich nie ugodziła 
mu odpowiada projekt bar. Dalwigka, jako zapatry- |w okna napełaione ciekawemi mieszkańcami. Żołnierze 
waniu się Austryi najbliższy; następnie nota hr.|tem się podobno tłumaczą, bo Śledztwo zostało w tój 
Rechberga daje wskazówki względem składu i |sprawie rozpoczęte, że rzucono na nich z tłamu ka- 
przeznaczenia zgromadzenia zwanego dawniej na- | mieniami. Zaraz po tym wystrzale Radca pełniący obo- 
puszysto parlamentem związkowym. Jest tam wię- 
cej mowy o rozprzestrzenieniu atrybucyj prawoda- 


wiązki naczelnika władzy policyjnćj zjawił się na miej- 
scu zbiegowiska i z pomocą kilku obywńteli skłonił 
wczych komisyi biegłych, która i teraz od czasa 
do czasu gdy idzie o wydawanie ustaw związko- 


tłam do bezzwłocznego rozejścia się, czemu też zado- 
wych, zbiera się. Biegli w tej komisyi nie mają 


syć się stało. 

Smutny ten wypadek niemiał wprawdzie ża- 
być tak jak dotąd mianowani własnowolnie przez | dnych innych następstw, ale w takich razach jeden 
rządy, lecz wybierani z Izb krajów niemieckich. |krok nierozważny może się stać powodem nieszczę- 
Kwestya reformy militarnej, wzmocnienie rządu 
centralnego i zrzeczenie się pewnej części nieza- 


ścia. Z drugićj jednak strony aresztowanie czy też 
przytrzymanie odbywać się powinno, jeśli już koniecz- 
wisłości rządów krajowych na rzecz władzy wy- 
konawczej związkowej, zupełnie są pominięte. 


nie nastąpić ma, z zachowaniem zarówno przepisów 

prawa jako i form najmnićj przykrych, a nawet przy- 

Odpowiedzi na ową notę hr. Rechberga po wię- |zwoitych. Nie zawsze się to atoli dzieje: schwycenie 

kszej części nadeszły juź do Wiednia i dość wy. | bowiem za kołnierz lub za piersi bywa częstokroć pier- 

raźnie pokazują, że wraz z obawą przed blisko |wszym aktem wyzywającym; nie dziw przeto, że za nim 
zagrażającem urzeczywistoieniem planów hegemo- 
nii pruskiej znikła jedność w obozie koalicyj 


idzie odwet, a urzędowy akt kończy się bitką i wda- 
nym. Hannower uważa insynuacye austryackie za 


niem się siły zbrojnój. Smutny tego przykład zdarzył 
się w sobotę na Szpitalnój ulicy, z powodu prostéj 

zbyt daleko idące i pragnie więcej konserwaty- 

wnego zapatrywania się na rzeczy. Saksonia zale 


burdy ulicznój. Winni zawczasu się ratowali ucieczką, 
a niewinny szynkarz, ktory się znalazł o niewiele kro- 
ca zawsze jeszcze dawniejsze swoje projekta, a 
z tomu odpowiedzi p. Beusta widać podobno dość 


ków przed domem swoim, był ofiarą nie wiemy czy 
oporu, czy nieporozumienia; dość, że się dostało jemu, 
jasno, jak dalece dotknęło go to, że nad jego pro- |jego żonie i sąsiadom lub ciekawym, kolbami. Szynka. 
jekt stawiają projekt Dalwigka. W Monachinm pa- |rza odprowadzono oczywiście do policyi, a dopiero 
nuje niezadowolenie, że gabinet austryacki nie 
przedstawik ze względu na Bawaryę, jako najwię- 


w Wielką niedzielę wypuszczono go na wolność. 
ksze z państw drugiego rzęda w Niemczech, in- 


Wracając do zajść na ulicy Mikołajskićj, dodać 

zeta Pych musimy, że poseł hr. Leon Skorupka natychmiast u- 
nego projekta i ionej formy przedstawienia aniżeli 
zo enai 'na resztę krajów niemieckich. Nie 


dał się z przedstawieniem do Radcy pełniącego obo- 
wiązki naczelnika dyrekcyi policyi, a p. Kirchmajer 
mogłem z pewnością dowiedzieć się, | czy Wirtem- 
berg i obie Hesye odpowiedziały już. W każdym 


członek Rady państwa do p. Naczelnika komisyi na- 
razie replika austryacka na te odpowiedzi długo 


miestniczćj, Radzcy dwora p. Merkla. W jednem 
i drugiem miejscu obaj wymienieni deputowani 
się zwlecze, gdyż teraz występuje na przód kwe- 
stya traktata cłowego. 


otrzymali zapewnienie, iż sprawa ta należycie zo- 
Anglia. 


stanie zbadaną i w razie przekonania się, że zaszło 
P. Cobden niemogąc być z powoda słabości o- 


jakowe nadużycie, winni pociągnięci będą do odpo- 
wiedzialności. Są pewne już do tój chwili doniesienia 
becnym na posiedzeniu leby miższćj i brać udziału 
w dyskusyi poruszonój wnioskiem p. Horsfall w 


o podobnych nadużyciach. I tak, p. Ignacy Datkiewicz 
zamieszkały naprzeciw Dyrekcyi Policyi, uskarża się, 

przedmiocie obecnych praw morskich i konieczno- 

Ści zaprowadzenia w nich zmiany, nie chciał aby 


że mu raniono bagnetem syna zupełnie niewinnie, 
gdyż kiedy go aresztowanego prowadził żołnierz poli- 
zdanie jego pozostało nieznanem publiczności i 
przesłał do prezesa Izby handlowćj w Manchester 


cyjny, inny żołnierz policyjny przyskoczył i ugodził 
list, który kończy wyliczeniem następujących swych 


zbudowana jest koléj pod Gródkiem o trzy stacye od 
Lwowa, wypadnie przedsięwziąść w tem miejscu ro- 


osobowe jak i towarowe doznawać będą przerwy aż 
do ukończenia robót. Dragostronne obwieszczenie po- 
ucza w tym względzie, że podróżni będą zniewoleni 
przesiadać się z wagonów na wozy pocztowe między 
Gródkiem i Rodatyczami, i znów następnie odbywać 
dalszą podróż koleją. 

— Nadesłane Administracyj Czasy z Tarnowa 2 
złr. pod głoskami N. N. na odbudowanie kościoła 
XX. Dominikanów w Krakowie, złożone zostały w ka- 
sie prokuracyi tćj budowy. 

— Gubernator cywilny i wojskowy Galicyi, Fmp. 
hr. Mensdorft-Pouilly przybyć ma jutro z Wiednia 
z powrotem do Galicyi, nie jedzie jednak wprost do 
Lwowa, lecz zwiedzić ma obwody Galicyi zachodnićj i 
odbyć objazd po kraju. 

— W nocy 6 kwietnia zgorzały w Grodnie na 
przedmieścia zaniemeńskiem 13 śpichlerzy kupieckich 
ze zbożem i różnemi innemi towarami, tudzież 14 do- 
mów i 6 budynków innych. Szkody obliczone są prze- 
szło na półmiliona. Prawie wszyscy poszkodowani są 
starozakonni, a niektóre rodziny zaledwie z życiem 
uszły. W mieście zbierano zaraz nazajutrz składkę 
dla pogorzelców i zawezwano do nićj obywatelstwo 
okoliczne. 
~ — Liczba listów przez urzędnika pocztowego Kal- 
laba w Wiednia ściągniętych, wynosi. 62,720. Między 
niemi są i takie, które tylko przechodziły przez Wie- 
deń, a Kallab umiał je skręcić. Oprócz bezpośrednićj 
szkody, jaką urzędnik ten wyrządził osobom przez 
wykradzenie z wielu listów pieniędzy, nieda się obli- 
czyć ta szkoda jaką mógł wyrządzić z powodu niedoj 
ścia listu. Wiemy jaż o jednym tu przypadku, gdzie 
umowa nie przyszła do skutka z powodu nie dojścia 
odpowiedzi z Wiednia na zapytania parokrotnie czy- 
nione. Porto pocztowe wraz z znalezionemi znaczkami 
pocztowemi wynosi od tych listów przeszło 30,000 złr. 
gdyż wiele z nich było obciążonych pieniędzmi. Ko- 
misya wyznaczona do téj sprawy, bada teraz, ile pie- 
niędzy mogło być w listach rozpieczętowanych. O licz 
bie listów spalonych nikt wiedzieć nie jest w stanie. 

— Donoszą z Kaniowa pod dniem 1 kwietnia, że 
Dniepr dopiero terez zniósł lody i krę pędzi do mo- 
rza. Spodziewają się, że statki parowe rozpoczną po 
nim żeglugę. Bez wątpienia wielką ona przynosi wygo- 
dę nad-Dnieprzańskim mieszkańcom, zdaje się, że i 
kompania bardzo dobrze na nićj wychodzi. Jednak 
znacznie podniesiona cena jazdy na parowcach przeszłego 
lata, boleśnie dotyka kieszeń biedniejszego stanu lu- 
dzi. Często też dla natłoka podróżujących, nocleg cia- 
sny i nieprzyjemny bywa. 

Spółka żeglugi na Dnieprze cztery ma statki, dwa 
większe to jest: „Włodzimierz“ i „Dniepr“, mniejsze 
zaś „Prypeć* i „Kremeńczuk*, krążą na przestrzeni 
stukilkudziesiąt wiorst. 

— Budowa drogi żelaznój z Rygi do Mitawy roz- 
pocznie się z dniem 1 maja r. b., i mą być ukończo- 
ną za dwa lata. Pan Behagel ustąpił wszelkie swe 
prawa, jakie mu nadawała koncesya, p. Laurent, inży- 
nierowi cywilnemu, który przedsięweźmie tę budowę 
w spółce z kilka stowarzyszonymi kapitalistami fran- 
cuskimi i belgijskimi. 

— Gazeta Saratowska donosi, że przy naradach nad 
założeniem uniwersytetu w Saratowie, wzięto pod ro- 
zwagę zdanie, czyby nie było właściwem ukonstytuo- 


ogłoszony zostanie. 


arcybiskupa męczennika. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Biała 19go kwietnia. Dzisiaj praktykowano 
w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


go w twarz bagnetem. Zapewne wypadek ten zostanie 
należycie sprawdzony. Z dragiéj strony nie ulega ža- 
dnój wątpliwości, że garstka uliczników kamieniami 
rzucała, a tylko o to się podobno rozchodzi, czy 


trzech główaych zasad: wprzód rzucono kamieniami na żołnierzy, czy też po rsa, 193 FOK (za mierzycę) . . . Fet 
_1) Własność prywatna na morzu ma być niena- | daniu ognia. Osoby obecne temu zajściu powinny Z Ca- | zeeamieś © DLS sód 
aA Bloka da A PA i łą A e dat, zameldować się do zrobienia zeznań. Owiea” n RE 1-4$ 
| ma się ogranic o arsenałów auer Ztg takie daje przedstawienie powyższe- IAR LG e E - TEER 
morskich i miast równocześnie oblężonych na lą- mad Ee BE PI iE A . . 0:00 


go zajścia, zapewne na urzędowych opierając się po- 
daniach: ` KU 


`>» 
dzie, z wyjątkiem kontrabandy wojeonéj. Blano . . . . . . „(zaoent.). . . . . 0-98 


„D. 20 bm. zaraz po 12ej w półudnie patrol gkła-| 04 + - « 2 2. go ma a + 2 11-04 


dający się z 6 żołnierzy liniowych i 2ch policyjnych, 
którego zadaniem było przeszkodzić zbiegowisku po- 
wstałemu ną ulicy Mikołajskiej w skutku aresztowania 
kilku osób, znieważony był od tłumu, który nań ci- 
skał kamieniami ; poczem jeden żołnierz liniowy, gdy 
mu pękł bagnet od rzuconego kamienia, wymierzy- 
wszy broń w górę z ukosa strzelił. Za jego przykładem 
poszło wielu innych. Nikt oczywiście nie był raniony. 
A ponieważ obecny właśnie w biórze pobliskiego bu- 

urzędowego Przełożony Dyrekcyi Policyi natych- 


będzie się w dniach 7, 8 ś 9 lipca r. b. 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
We Lwowie dnia 18 kwietnia 1862 r. 
Prezydujący Krasicki. 
Sekretarz Przyłęcki. 


jego aby się rozejść, przy czem wsparli go bezzwło- dła opaśnego na targi krakowskie. 
cznie poważani obywatele, którzy tłam do spokojnego 
rozejścia się nakłonili; w ciągu też dnia nie zaszło po- 
tem najmniejsze naruszenie spokojności*. 

— Sprawozdanie z przepędzonych świąt niemoże 
być bardzo obszerne, już przez to samo, że wypada- 
łoby chyba powtórzyć to wszystko co się za dawnych 
lat w tym przedmiocie pisało. Nic bowiem nie zaszło 
takiego, coby odróżniało tegoroczny obchód od obcho- 
da lat poprzednich. Też same stoły zastawione dla fa- 
milii i przyjaciół, z tą samą przyjmowanych gościn- 
nością, która nie mogąc ich wszystkich zgromadzić 
w ciągu parę dni świątecznych, musi rozciągać Święco- 
ne na cały tydzień. Dla tego, w niektórych domach 
-|dziś, jutro i aż do niedzieli powtarzać się będą przy- 

jęcia. Co do jednój wszakże okoliczności niemasz dotąd 
zgody w święconem: czy na nie zapraszać należy lub 
nie. Wątpliwość tę chcąc rozstrzygnąć, trzeba mieć 
na względzie obyczaj i miejscowość. Za dawnych cza 
sów nie zapraszano na Święcone, bo w pewnéj okoli- 
Cy pewne domy mające przywiléj pierwszeństwa, oparty 
na zasłudze, godności, wieku, wziętości lub innéj ja- 
kićj powadze, gościły u siebie w pierwszy dzień kre- 
wnych, sąsiadów, domowników; a kaźdy wiedział, ko- 
sh Potem należał się zaszczyt drugiego dnia, i tak 
szło koleją. Dziś zę zmianą stosunków i w braku stale 
nznanych powag i zasług, a z zatratą różnicy stanów, 
stosunek ten stał Się niepodobnym, a zwłaszcza też 
po miastach, gdzię żywioły różnorodne w jednem się 
zwykły mieścić kole. Trzeba więc koniecznie przyjąć 
zmianę co do tego i czękać zaproszenia na Święcone. 
Wyznajemy atoli, że Święcone bez zaproszenia, gdzieby 
się mogło utrzymać, zawsze będzie oznaką zaszczy- 
tną dla gospodarstwa. 

— Wczoraj pierwszy raz w nocy nawiedziła nas 
wiosenna ulewa z błyskawicami i grzmotami, dobra 
wróżba dla rolników. 

— Dziś i wczoraj obchodzą Emaus i Rękawkę, Po- 
goda dzisiejsza wywabiła wielką liczbę osób z miasta 
ną kopiec Krakusa, wczoraj na Emansie Zwierzynie- 
ckim wstęp na kopiec Kościuszki był wolny. 

— Jutro we środę 23 b. m. rozpoczyna się w Kra- 


miasta Krakowa dogodne miejsce na targowicę bydła 
oznaczył, a dyrekcya kolei żelaznej potrzebne wydała 
rozporządzenie, aby bydło do wywozu przeznaczone, 
w każdym czasie i na każde żądanie właściciela było 
we Lwowie ładowane i bez przerwy do Krakowa wy- 
syłane ; gdy przytem dni targowe w piątki w Krako- 
wie istniejące najdogodniejszemi okazują się, przeto 
uwiadamia się niniejszem wszystkich właścicieli i han- 
dlarzy bydłem, by swoje bydło we Lwowie w każdą 
środę częścią rannym, częścią wieczornym pociągiem 
do Krakowa wysyłali, 

Bydło rannym pociągiem wysłane przybędzie do Kra- 
kowa we czwartek rano, bydło zaś wieczornym pocią- 
giem wysłane przybędzie do Krakowa tegoż dnia w wie- 
czór ; przeto właściciele uzyszczą czas wypoczynku i 
nakarmienia bydła na targowicy krakowskiej , a kupcy 
z różnych stron, opaśnego bydła potrzebujący, będą 
chętnie ną targi piątkowe do Krakowa przybywać. 

Hodowcy bydła obwodów niżej głównego miasta Lwo- 
wa leżących, mogą w najlepszych stacyach kolei że- 
laznej do tego wymiara czasu się zastosewać. 

Dla tych, którzyby z cen ofiarowanych w Krakowie 
nie byli zadowoleni, lub mieli chęć na targu wiedeń 
s«im, który w następujący poniedziałek wypada, więk- 
sze korzyści osiągnąć, zostaje czasu w Piątek wieczór, 
lub sobotę rano, swe bydło do Wiednia koleją ode- 
słać, które tamże albo w sobotę wieczór, albo w nie- 
dzielę rano przybędzie, dostatecznie wypocznie, nakar- 
mi się i na targ poniedziałkowy zaprowadzi. 

Przez ustalenie targów w Krakowie i przez powyż- 
szy podział przewozu, usunie się dla handlarzy i ho- 
dowców bydła, niedogodność z istniejącego teraz prze- 
wozu bydła wprost do Wiednia wynikająca; przy któ- 
rym bydło przez trzy dni bez pożywienia i napoju 
nędznieje, traci na wadze, a często i słabsze sztuki 
odchodzą. 

Korzyści z odwiedzania targów w mieście Krakowie 
są tak dla kupujących , jak i dla przedających niema- 
łej wartości: albowiem gdy miasta Szląskie, Czeskie 


śmy liczyli na siłę i to przekonywa naa, Że im 
bardzićój oczyszezamy drogę handlu od przeszkód 
jakie się na nićj zuajdują, tem bardzićj sprzyja- 
my powszechnym interesom ludzkości.“ 


dea zbyt jest nierozsądną, aby znaleść mogła przy- 

stęp do iunego umysła jak umysła entuzyasty łu- 

dzącego się 1 nierozważnego. j 
pJeżeli czytelnik pragnie odpowiedzi na list 


wykonaniu prawa tego, mieszkań l 
pozostać u siebie w bezpieczeństwie, poeng Aa 
koju, pomimo wojny i oddając się ciągle swym 
zatrądnieniom przemysłowym PO zwichaieniu han- 
dlu i zdezorgamzowaniu zasobów południa,“ 


a 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
„Kraków 22 kwietnia. (Co niedzielą rozlegą się 


. 


— Z powodu częstego psucia się grobli, na którćj pośredniczego, niedostatek bydła rzeźnego cierpią lub 


boty dłuższego wymagające czasu, i dla tego pociągi tak|jako w środku między przedającemi a potrzebującymi 


wać takowy, jako instytut czysto prywatny. Zdaje się, 
że szczegółowy projekt w tym przedmiocie wkrótce 


— Jutro we środę dnia 23 kwietnia, Ś, Wojciecha 


L. 438. W uzupełnieniu odezwy Swojój z dnia 20 
marca r. b. L. 320 Komitet Tow. gosp. uwiadamia 
niniejszem, iż wystawa rolnicza w Ułaszkowcach od- 


miast pospieszył na miejsce, usłachano zawezwania | UWiadomienie względem uporządkowania wrzewozu by- 


Ponieważ w skutek wielokrotnych starań Towarzystw 
gospodarskich Galicyjskiego i Krakowskiego magistrat 


i Morawskie, potrzebujące podobnież bydła rzeżnego, | -wyczajny w tym celu zwołać się mający, zgodzi 
bliżej Krakowa są położone, a teraz w braku punktu |się. Zaraze 3 tenże urzędowy dziennik zaprzecza, 
Jakoby Austrya już po zawarciu traktata z Francyą 
czyniła w Dreznie przedstawienia. Ze słow jego 
jednak poznać, że takie przedstawienia czyaione 
były poprzednio. Badeńskie ministeryum jest wszak- 
że dotąd traktatowi przeciwne, w obawie, że kraj 
uiewytrzyma współzawodnictwa z Francyą w obec 
ulżenia pozyeyj taryfowych. 

Iana sprawa w kierunku jedności Niemiec, na- 
potyka na większe jeszcze przeszkody. Jest nią re- 
forma Związka niemieckiego, która niedawno je- 
szcze poruszała całe Niemcy. Dziś gdy nie ma się 
czego Prus obawiać, gdy sympatye dla mich 
w Niewcze;h rozwiały się, rządy pomniejsze nie- 
mieckie nie są już tak skore jak wprzódy uczynić 
zadosyć naleganiom opinii publicznój wołającój o 
parlament niemiecki, o silną władzę wykonawczą, 
o wspólaość reprentacyi zagranieznćj i jedność 


swą potrzebę zaopatrywać są zmuszone z targów wie- 
deńskich; przeto ustalenie targa w mieście Krakowie, 


położonem, stanie się pośrednikiem ułatwiającym zao- 
patrywanie wszystkich miast i prowincyj bydła rzeź- 
nego potozebujących. 
Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galicyjskiego. 
Lwów, 14. marca 1862, 
Prezydający ; Krasicki m. p. 
Sekretarz: Przyłęcki m. p. 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 12 do 18 
kwietnia 1862 r. w wal. austr. 
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . . 8:00 
onuczkowe „ . . . . 600 


n n e r A 
> - z pakuły ordynaryjnój . 4:00 |dowództwa wojska. Gabinet austryacki uznał atoli 
n » Iniane niebieskie mięsza- potraebę pewnych zaian w urządzenia organów 


ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) . . 4:37! 
A n. r ; KOLOROWO - + 5 e + ©»: OOO 
Konopie polskie surowe . . . a > 16:37/ą 
migdlone -.-.-.2 5% 470 +..28'6R7, 


związkowych, tak jednak, aby one nie wyrosły 
po nad głowę prezydium związkowego i nieprze- 
niosły władzy prawodawczćj z rąk rządów w rę- 
ce parlameatu. Ale gabioeciki drobnych państewek 
niemieckich niewyślą jaż o reformie, skoro się 


n n 
Len polski surowy ..... n»n- + + « 1975  |przestały lękać narzacenia im takowój przez Pru- 
» n  międlony . . . . . n+ + » + 2750  |gy. Baudestag jeszcze raz uratowany. 
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 28-75 W Pras'ech agitacya wyborcza zupełaie wyklucza 
R 5 naturalna 2 2700 |w tój chwili wszystkie inne sprawy. Rząd ucieka 
ż biała z 5 41°00 | się d) koacesyj p sdatkowych, budżetowych, militar- 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00:28 |qych: sam król zapowiada zniżenie podatków io- 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85:50  |szczęduości mie tylko w administracyi ale i w woj- 
Terpentyna galicyjska . . . . . . n- « 2850  |sku, byle tylko Izba wypadła po myśli nowego 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „ . 55:00  |gąbimetu. Jedao ta wszakż» uderza, jak to się po- 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . .„. .28250 |kąazuło z obwieszczenia królewsziego z duia 16go 
SOFA. . a a a n- + 19250 jb. m. (p. Czas przeszły namer), że rząd będzie u- 
7 Jaworowska wyborowa ». -. 292.50 | giłował umuiejszyć atrybneye sejmu przez uprze- 
n » celna  . . .„. . 20250 |dzanie prawodawczych jego działań na drodze or- 
r ~ przed ia. . .„. .17750  |donansów. 
n n AŻ „Z TRY Zabawną to wydawać się może rzeczą, że z Fran- 
n PERE N posioania n bo cyi ar nie praet prócz apnea o przyjęcia 
n aae. a TS N. z poselstwa japońskiego, a tem bardziej, że posel- 
Spirytus pied a DAA NA E br pe ogy |" to dało dzienaikarstwa angielskiemu powód 


do okazy wania wyższości swego kraja nad Fran- 
cyę. Dsienniki fraucaskie traktają w tej chwili ze 
spraw politycznych tylko kryzys pruską, z ocenie- 
niem której nieco się spóźdiły. 

Król Wiktor Emanuel miał dzisiaj wyjechać do 
Neapolu. Podróż ta ma na celu przekonać Europę, 
że mylnemi są pogłoski, jakoby Neapolitańskie 
prowincye tęskniły za rządami Bourbonów i były 


„  rektyfikowany 35° transito . e . 0.66 
Wosk tarnopolski (za centnar) 


Wrocław 19go kwietnia. Dziś praktykowano cen 
uastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz 
srebrnych praskich (po Š cent. w. a. oprócz lagy). 

przed. śred. pośled. 


Fazenica biała . . . 84-86 80 72-76 |przeciwne jedności Włoch, jakoby utarczki nieu- 

żółta . . . . . .84-86 80 72-76 |stające z bandami reakcyonistów miały ważność 
Żyto . +.. . . . . . 15960 58 68-56 |polityczną zamiast mieć cechę rozbójniczą, iak ją 
Jączmień . . . . . . . 36-88 35 383-34 |przedstawiają dzienniki przyjazne nowema po- 
Owies . . . . « . . . . 24-27 28 20-22 |rządzowi rzeczy. Dla tego zapewne podróż króla 
Groch .. 4 4 + o -54-58 50 44-47 |będzie naznaczoną każdego dnia deputacyami i 


przyjęciami pełnemi zapała. Król Wiktor Emanuel 
„|zwiedzi naprzód Florencyę; w samym Neapolu 
zabawić ma cały miesiąc. Towarzyszyć mu będą 


c zw usd. 12 —12'/, | ministrowie i posłowie państw zagranicznych; 
pika r cne . . . 10—117% |2 tych ostatnich atoli ci tylko, których się u- 
F wolni Sia „ 81,— 91, |znały Królestwo włoskie. Szwajcarski poseł wy- 

5 poślednia DnA ts . 6 — 7y,|mówił się. Król zwiedzić ma potem Sycylię. 
Ean e e Te aR r LE | OJÓ Co do sprawy między jenerałem Goyon a margr. 
n dobra . . . . « . «. . . „14 —15/, | Lavalette w Rzymie, nie dotąd nie okazuje, kto 
GEORGE ŻW 10 z Ą 11 —12 |komu ustąpi. Wieści krążą o zmianie gabinetu 
n poślednia . 7 EPRA 8 —10 |w Rzymie: Merode ma zostać ministrem policyi. 
W Hercegowinie bój wre w najlepsze. Dotąd 
r E se aaa się jeszcze ep m donosząca, 
jakoby Omer pasza musiał złożyć dowództwo dla 
P rzegląd polity ozny. ciężkiej choroby, ale się coraz bliższym prawdy 
„SE Z wydaje domysł, że się sąsiednie kraje Hercegowi- 
Depesze telegraficzne. oy wmieszają. Od 14go b. m. przez trzy dni dzień 


po dzień toczyły się bitwy u Dugi. Wedłag do- 
niesień telegraficznych z Trebini i z Dubrownika, 
w dniu 14 kwienia krwawe zaszło starcie, w któ- 
rem powstańcy stracili 50 ludzi, a dwa razy tyle 
Tarcy. Derwisz pasza obsaczył się i okopał pod 
Niksiczem. Dnia 15go i 16go poaowiła się wal- 
ka. Powstańcy bercegowińscy wraz z Czarnogórca- 
mi stracić mieli 300 ladzi, a strata po stronie tu- 
reckiej była nieznaną w Dabrowniku, zkąd tę wia- 
domość rozesłano po Świecie. Późniejsza depesza 
telegrafowana z Mostara z 19go, tak o tym osta- 
taim daoiu bitwy donosi: W bitwie zaszłej w gó- 
rach Daga w dain 16 b. m. która trwała sześć 
godzin, poległo 630 Czarnogórców i powstańców 
hercegowińskich. W liczbie poległych znajdowali 
się jeden senator i jeden serdar, a między ciężko 
rannymi jest jeden kapitan. Turcy, jak doniesie- 
aia ich mówią, mieli 353 p te a 77 ranionych; 
w liczbie pierwszej jest 21 oficerów z majorem; 
między raniooymi jeden pułkownik i jeden oficer 
niższego stopnia. Ten stosunek między zabitymi 
a rauionymi nie zdaje się być naturaloym, i przez 
to samo już doniesienie tureckie podpada wąt- 
pliwości. Dalej mówi raport, że Tarcy utracili zna- 
czne zapasy żywności i amunicyi. Wbrew poda- 
aiom tareckim, doniesienia ze strony Czarnogór- 
ców liczą stratę Tarków na 2500 ludzi. Wojsko 
tareckie pod wodzą Derwisza paszy i nadesłane 
mu w pomoc bataliosy gromadzą się pod Krsta- 
czem, dla prowadzenia dalszych działań. D. 18go 
b. m. Omer pasza wysłał z polecenia Porty de- 
pesze do księcia Czarnogórskiego. Treść tych de- 
pesz nie jest znana; zapewne jednak Porta lub 
wódz jéj wzywsją księcia aby zaniechał wspiera- 
nia powstańców. 

W Ameryce oczekują wielkićj i stanowczćj bi- 
twy w kraju Tennessee. Zwycięskie wojska unio- 
nistów jeśłi śpiesznie będą mogły posuwać się, to 
dalsze korzyści nie miną je, ale w miarę jak się 
zapuszczaią w głąb krajów poładniowych, wzma- 
ga się ku Uaii nienawiść separatystów, którzy całe 
zapasy bawełny z dymem puszczają i przyrzekają 
spalić Memphis jak Moskwę, żeby posuwającym 
się wojskom północy gruzy tylko zostawić. Jeśli 
zasada nieipterwencyi utrzyma się, dzisiejsza woj- 
na przybierze rozmiary wojny zniszczenia. W obec 
jednak niepowodzeń dotychczasowych jakich do- 
znają separatyści, zadziwiać może oświadczenie 
Patrie z 18go, że jeżeliby wojna nie skchczyła 
się rychło, Anglia i Fravcya uznają związek kra- 
jów południowych. Bil znoszący niew lę w powie- 
cie kolnubijskim przyjęty został w senacie w Wa- 
ebigtonie, o czem już doniosły depesze loudyń- 
skie, 29 głosami przeciw 14. Właściciele niewol- 
wków mają dostać po 300 dolarów za głowę. 
Prócz tego zawotowano 100,000 dolarów na ko- 
szta bezpłatnego wywozu murzynów, gdyby się 
chcieli wynosić do Hajti lub do Liberii w Afryce, 
gdzie istnieje rzeczpospolita murzyńska. 
z w, 


Antoni Kłcbukowski redaktor odpowiedzialny, 


Petersbarg 20 kwietnia. Dzisiejszy Journal 
de St. Petersbourg zamieszcza dekret cesarski, pa- 
kazujący, aby dni imienin i urodzin członków fa- 
milii cesarskićj obchodzone bywały dopiero w naj- 
bliższą niedzielę. Następnie obchody roczaic zwy- 
cięstw, wyjąwszy zwycięstwa pod Półtawą, znie- 
sione zostają. (Powód tego rozporządzenia jest 
ekonomiczny. Wielka liczba dni dworskich, obcho- 
dzoną bywa w Rosyi| świątecznie, przez co wiele 
dni w roku odpada od pracy i zatradnień. Red. Cz ). 
Gazeta giełdowa zamieszcza postanowienie, aby 
paczki przesylane pocztą za granicę, nie podle- 
gały kontroli cłowój. 

Douai 21 kwietnia. Proces Miróia skończył 
się zupełną jego rehabilitacyą. Wypuszezono go 
zaraz na wolność. Zrobiono demonstracyę obja- 
wiającą mu przychylność; hr. Siméon został ze 
skargą oddalony. 


Wiadomości o sprawach wyłącznie austryackich 
koncentrują się w finansach i kwestyi węgierskiej. 
O pierwszych dopiero za dni kilka będzie można 
mówić, eo do drugiej zapatrywanie się dotąd się 
nie zmieniło, labo z obu stron oczekują pewnych 
ustępstw. Zapewne kwestye dopiero budżetowe zmu- 
szą rząd do jasnego i stanowczego określenia sto- 
sunku Węgier. Chociaż Niemcy siedmiogrodzcy 
radzi są zasiadać w Wiedniu, jako reprezentauci 
swego ludu, lecz niemogą reprezentować całego 
kraju. Usiłowania zaś, aby sprowadzić cały Sie 
dmiogród do Rady państwa, okazały się dotąd da- 
1emnemi. 

Z Warszawy nieotrzymaliśmy dziś żadnych do- 
niesień. Przypuszczamy więc, że nie zaszło nie 
ważnego, eoby korespondentów naszych mogło 
zniewolić do pisanią. 

Rząd rosyjski zaciąga w Londynie pożyczkę zs 
pośrednictwem Stieglitza. Do dziś dnia nie.ma ża- 
daych wyjaśnień depeszy podanej względem pro 
jektów ministra spraw wewnętrznych eo do przy- 
śpieszenia wykupu z poddaństwa i ukończenia re 
prezentacyi. Pod tym ostatnim względem wiel.- 
krotnie już uwagi nasze podawaliśmy, $ 

Traktat ełowy zawarty między Francyą z jednćj 
a Prusami z drugićj strony nieznalazł dobrego 
przyjęcia u niektórych rządów niemieckich jako 
członków związku cłowego, w którego imieniu 
traktowały Prusy. Było nawet przypuszczenie, że 
przyjdzie w ssutku tego do rozbicia związku cło 
wego. Nadzieję tę żywiono szczególnićj w Wiedniu, 
gdzie wcześnićj czy późnićj o utworzeniu unii cło 
wéj marzono, skoroby tylko zrównoważenie walu 
ty nastąpiło. Południowe Niemcy byłyby w takim 
razie gotowe do unii cłowej austryackićj, lecz gdy 
jeszcze nierychło spodziewzją się ustalenia waluty, 
przeto traktat prusko-franeuski vie znalazł tylu prze 
ciwników jak się na to zanosiło. Przeciw temn 
traktatowi mówiły także polityczne względy, bo 
daje on Prusom niejako moralaą w obec Francyi 
nad innemi państwami związka cłowego hegemo- 
nię. Mimo tego Wsrtemberg miał już podcbao o- 
świadczyć, że do traktatu z Francyą przystępoje; 
Dresdner Journal z 19go0 mówi, że król saski 
przyrzekł sankcyę swoją skoro tylko sejm nad- 
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PIERWSZY WYKAZ 
składek na wsparcie Nadwiślan powodzią dotknię- 
tych, w tarnowskiej Kasie oszczędności od 1go do 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Krak ietni : 
św M A żądają | płacę 15go Kwietnia 1862 złożonych: 
Banknoty polskie za 100 złr. now. - « złp.] 365 | 359 wy SW KiS ki 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. „ 411 z sal iai ar 
Talary pruskie za 150 złr. now.. .« . .talar| 75 743 | 1. Magistrat miasta Tarnowa ze skłądki . 353 68: 
Srebro nowe .. - - - » PORY Z złr. 131 2. bc Mhi Alfred ze składki w po- 
Półimperyały rosyjskie . . « « « 1 „, 10 94 |10 80 wiecie Liszki . . . . . . . . + 11124. — 
p ak Nad Si SR RGN è TY s 10 64 |10 50 | 3- „Dziennik Polski“ ze składek . | . . . 295 24 50oblig 
Dukaty holenderskie ważne , . , , . « 4 G 22/8314 | 4. E. H. z pod Przemyśla O A 5 — 
3% kO 776 Po A 6 30 | 6 22 | 5. Wny Dobrzyński Aleksander z Partynia 50 — 
Listy zastawne galie. z kupon. na mon. kon. „ — |833— 6. Hotel „Mołdąwski* w Czerniowcach; do- 
= 9 A „ na wal, aust. „ SEP. R chód z reduty 4 Marca 1661 danćj. . . 106 — 
Obligacye indemn, z kuponami . e. . „ [73.25 (7250 | 7. Ks. Bobczyński Bolesław z Komborni . 1 17 
Pożyczka. narodowa z r. 1854 bez kup.» „ |8£ — |83 — 8. Ksiądz. Andrzejowski proboszcz, składkę 
Axkcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone „ 2304 w kościele Buczackim zebraną . . . . . 32 — 
Listy zastawne polskie z kuponami złp. 1014 9. Magistrat miasta Lwowa w własnem 
= ; | PETR KOS 2 4100: 2000 — 
i Wiedeń 22 Kwietnia (telegraf.) złr. c 10. WW. Dolańscy Józef i Lndwik z Majdana 50 — 
e i a a A „FA, E 06,000 70 2, 11. Ks. Stanisław Sygdziński od pąrafian Grę- 
5'/, Pożyczka narodowa . . . « »- +... 8£ 5 bowa, a mianowicie od gminy Grębowa. 20 73 
Akcye banku narod. wiedeńs. « + » » » Ga 835 — » „  Jamnicy. 4 — 
» banku kredytowego » » » « » » o 209 20 n n Jeziorka . 220 
BREDIQ-"+ » "+ o «2-5 NASE iS o AA 132 35 wo go Poręby - „1 — 
Londyn 10 funt. szterl. o «s s » e» » » o . 193 40 o»  Zujawy.- 390 
Dukat pojedynczy . . . +» » * « » » » +-| 6 28 y„. »  Krawoe.. 2 90 
JSW Oki BG: NIEŻ M. CEWOSSATIWO w własnem imienin. . . . . . « « 2 27 
Wiedeń 19 Kwietnia. i2. W. Kurdwanowska Marya z Rzendzia- 
Pożyczka skarbowa. nowie . . . . . aeg; 77% Eh 30 — 
maro ry WAŁ aR © o a s © o.o « [05 0 64 96 |13. A. — Z. w Husiatynie . . . . „ . . 43 — 
5/, Pożyczka narodowa . « « « » » » « „ [88 90 |83 89 >; La TTE YE 
RA Metaliki na mon. konw. > . » » « . „ [69 90 l69 70 Od? Diuk di Kazuki are A A 
5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi „ . . « [88 75 |88 25 Marné i ny iCY ASY, OSZCZSUNOCYŁ 
5% z z węgierskie Tey 14 — |73 50 arnów dnia 15 Kwietnia 1862 r. f à 
bh A S chorw. słow. ban. : [75 — |74 50 Józef Stojałowski, 
SHME x galicyjskie . > . . . |71 25 |70 75 |. prezydujący Dyrektor. 
© EJ rrr A > > U -8555555---| 
Saira M siedmiogrodzkie . . |69 50 |69 — | "== A 
59 J innych krajów kor. . {88 — |87 — 


Urzędowe. 


5%, Pożyczka nowa wenecka 
Listy zastawne. 


Š banku narod. 12 miesięczne . . . >. „ | 100 |99 50 3 y 
non on» 6 letnie -e „ . . «= 103 25/102 75 Obwieszczenie 

A R k losowane w wal. austr. . 86 60 [Nr. 1342] 

4'/, Tow. kredyt. galicyjskie . . . . . . ~ 78 50 Dnia 30 Kwietnia 1862 r. o godzinie 10 frzed 


joke, je wę sodezyjąa M południem odbędzie się publicznie w ubikacyach c. 


„ o» » Zr 1889 całe m 149 — |k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych w rynku 
». »  »_ SP 1064 na 4%, . . ... 93 90 |pod Nr. 28 na trzeciem piętrze, osme losowanie o- 
Bilety rentowe Como . > s . « « « » » .. 16 80 | bligacyj indemnizacyjnych, tak W. Ks. Krakowskie- 
Losy zakładu kredytowego . ©.. « » A 32 25/1388 — s p Aot. Ese 
ja » h 26 so |80, jako też Galicyi zachodniéj. 
a tryeftskie na.41 /, . „ + « «. »-< s « [127 560/126 59 s ` p 
„ żeglugi par. na Dunaja . . . . - » . 104 50103 50 C. k. Dyrekcya funduszów indemnizacyjnych. 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . . . 102 —|101 — | Kraków dnia 15 Kwietnia 1862 r. (493-3) 
„ Księcia Salm 5 Abo 143 50 |39 — 
„ Księcia Palffy sj 0 don óuayb — |aq so | OPC AAAA A A PA RT 
„ Księcia Clary 40 -iaia — |36 30 
» Hr. St. Genois ©U „40 „ .. . . |39 — |38 50 Heseraty. 
» Miasta Budy 4407, y — |38 50 TEs 
„ Księcia Windischgrätz, 20 „ © + » » 28 75 TNSTW T 
» Hr. Waldstein PE gz 4 4 76 IIB 
Hr. Keglewicza Aż e a u PZLA i i 
Akcye bankowe i przemysłowe. ne B l 
Akcye banku narod. austr. s - . s » » » 1 = CH SE 4 ce A a 
asie kredytowego . - « » » +. „ |204 60|204 40 znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż 
„ żeglugi parowej na Dunaju. . . e . . |450 —|449 - TWE EEE M GD HER 2407 MT 
„ kolei północnćj Ces, Ferd.. ... . . . | 2260 | 4258 Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
m » OOE Z 20 Ee o 280 —|279 — Krak wskie 0 
» n zachodniej Ceg, Elzb. , . .*. . . [t62 —|161 50 0 g0. 
53 ady Kardabickiej, e.» aist jd + + » s [140 20/140 — Ulica Szewska Nr. 335/,, 
Wa a adciańskiej o hba a raka 47 —| 47 — 1 oma Di 
ZR KOLNNIOWE Ea a s wić ssa 275 —|274 60] Buraki pastewne czerwone, wielkie, podłagowate,  złr, kr, 
3 S GalcyjSkiej */*.-17507-1 «6 e 1 231 75/231 25 Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar- 
Kujrsa zagraniczne (3 miesięczne). nieg, centy:84 Tseńca0. rodki. z opakowaniem 1 —- 
Amsterdam 100 zł. hol. .„ . s . „ » o BĘ — m Buraki pastewne żółte wielkie, podługowate, O- 
Augsburg 100 zł. nadreń, , . . sa i E 4 |-13 40| 13 20 bersdoriskie, w połowie nad ziemią rosnące, gar - 
onig aE ee ter Piz, ha 2 4 — — DIA0,  COE.*946 5.0718, o >el-8 z opakowaniem 1 — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. , . . . |2 3 |113 60| 13 40| Buraki żółte tych samych przymiotów co powyż- 
Genua 100 lirów piem. . „ . . PDC WZA) = sze, produkcyi krajowćj. Garniec, cent. 80 z opak.— 86 
Hamburg 100 marków .. sis « » s » o 8 |100 50100 25] Lucerna oryginalna francuska (medicago sativa) 
17. lk a A z 4 — — na gruntą Żyzne, a suche bez opakowania, garniec 4 — 
Liworno 100 lirów . . .. es.. 1S 64] —- EA Koniczyna szwedzka (trifolium hybridum) ną grunta 
Londyn 10 funtów. . « s » « s s> Ź 2, |:34 15/134 15 zimne i wilgotne, wytrzymuje najsilniejszą zimę, 
Paryż J00 franków - . © - »:. » » 3i | s3 25) 53 15 z bujnym plonem . . e « „ « » +. . « „garniec 4 — 
Waluty. Psia trawa kupkowata (dactylis glomerata) korzec 
Cesarkie kÓTony o o - o s.. v s as PA i —-__ |18 30 SKOKÓG GZ; Sas UOC E ORAS ZG arniec— 50 
50 pokory. T 53% 403 073072 i3 — Stokłosa olbrzymia (bromus giganteus) korzec 
s dnkaty na Wagę . ss s » « » » . | 6 83 | 6 31 ZA REES PWCOEPTY PWT OCR TEE garniec— 38 
A »  oObrączkowe i scanu »'» » 633 | 8 31 Kostrzewa łąkowa (festuca pratensis) korz. złr. 16, 
o na a o ra Sa a o» za ao «SB a 6 28 gamie” 7902,06 „STYK . Ś s — 60 
Napoleondory e. » « os seses » s „ [I0 68 |10 66 Kostrzewa owcza (festucą ovina) korz. złr. 24 gar— 75 
duwereny sia 618 © 4/80. 6%.037 95-470 al — Rajgras angielski (lolium perenne) korzec złr. 24 
Ncydezykii. sud+ cera te Gal 80 = fii 25 garūisė : . ZAWIAS i eoa — 80 
Lańdory aih -X1% 2 nel b mia By m 0 90 Rajgras francuzki (avena elatior) korzec zir. 14, 
güwereny angielskie , , . ào « mirno 13 44 |13 40 BRPMIECZSTO AWA, WZ 2% Ad Bie .— 45 
lmperyały rosyjskie , - « » » « « © 3 » + » Miodowa trawa (holens lanatus) na najlichsze grunta 
BOKOPAMOSA GEE. GSZYA SIUJIA suche, mokre piaski i torfiska korze. złr. 5 garniec . — 16 
wi zkiBooga ba isisi OG. IUSAU8 © Tymoteusz (phleum pratense) korzec złr. 25 garniec . —- 80 
Talaryzwiązkowo . . - » u s © 6 5 » w Owies angielski biały Hoptown . . . . . . korzec 5 16 
Pruskie bilety kasowe. . . ty Tę Manna (glycerya fluitans) na moczary . . . garniec 1 25 
Sanie WA Kaina tona 2 Komonica różkowa (lotus corniculatus) na najsu- 
Duk aik wee chsze i wilgotne, nawet kamieniste miejsca kwaterka— 50 
R 0 a" JARE 00. Groch cukrowy zielony francuzki wielki kwarta. . 1 — 
A Mi r E PEA TROE TTi Kapusta Cetnarowa nowa wielka grecka. . . . łut— 20 
R sa a bag bok se dB e sale s + Hiukurudza amerykańska, Koński wqb 
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Talar pruski. . - : » ‘Ñe 
i tawn ic. 4 bi ; s re M 

RY POTY APN W. Nasiona z produkcyi Kleczy-górnećj. "R 

r. . 

Mieszanka Nr. I na granta liche, na morgę gamcy 8 — 10 

pół-korca 4 złr.— Mieszanka Nr. Il na grunta nie zupełnie 

wynędzniałe, na morgę garncy 8, pół-korca 5 złr. — Mieszanka 


n 
Oblig. indemn. bez kupon Mr E EEN A EE 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . 
H MLM U U RZA 
Warszawa 17 Kwietnia, 


Półimperyały . . . . . 5% Us 4 rubli Nr. Il] na grunta miernej dobroci, na morgę garncy 8, pół- 

Obligi skarbowe . wos e atins d dobs korca 8 złr. — Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby 
Gapórł a mó. paR eimie e najlepszej, na morgę 6—8 garnoy, pół-korca 18 żłr. 

Listy zastawne III okresu s. „ „ „ „ rublijiś 11 Oprócz tego nasiona z tej produkcyi, których ceny ogło- 
kupóż a a 5% i e dze > szone były w Inseratach „Czasu“ z miesiąca Marca i Kwie- 


tnia r. '. znajdują się jeszcze na sprzedaż w Biórze Towa- 


Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej [68 50 | 


skiej 


z rzyStwa. (510-1-6) 
Wrocław 19 Kwietnia, W razie przesyłki za Opakowanie dodaje się przy 
Banknoty anstryackie w mom. nówój . . . . każdym górcu po 6 Kr. Wal. austr. — od ćwierci 
Polskie | si U: wady Me. PAWIBZIAŁA He ct. 30 -- od pół-korea ct. 50. a od korea ct. 90 w. a. 
Poznańskie listy <iałatno 40, 9 3 <9 e p 1 mdli we przyjmują sią tylko frankowane. MO 
a FOESEPIE REC > UŁO A 
Obligi kolei kraki-saląsk: | | | .0.- W Drukarni Józefa Bensdorffa 
Paryż 17 Kwietnia. nN i nakładem tegóż wyszły następujące dziełka: 
Renta 39,. . TR śafryczmł : 8 yszdy ępują 


Robinzon Kruzoe 10 kol. obrazkami kosztuje 75 ct. — Od- 
krycie Ameryki przez Kolumba, Pizara 1 Corteza z 6 kol. o- 
brazkami 1 złr. — Podróże Gulivera do Liliputów z 8 kolor. 
obr. 1 złr, — Podróże Wiewiórki imieniem Skoczek z 12 kol. obr. 
36 et. — Abecadło zwyczajne 5 et. — Sposób odmawiania ko- 
roneczki do N. P. Maryi, kosztuje 1 ct. — Książka do mod- 
lenia pod tytułem: Wybór najosobliwszych nabożeństw i pic- 
śni z 52 obrazkami kosztuje oprawna 80 cent, 

Na dokończeniu druku: > / 

Książka do modłenia pod tytułem: Przewodnik duszy do 
Ojczyzny niebieskiej z 11 obrazkami Serca człowieka oprawny 
1 złr, — Oraz zaopatrzony został w ramy złocone i do foto- 
grafii, Obrazy, Obrazki, Metaliki św. Polskich, Różańce, Ko- 
ronki, Papiery listowe, Angielskie bilety wizytowe z koronami, 
cyframi craz wytłaczaniem nazwiska itd, po najumiarkowań- 
szych cenach. (496-1-3) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 1 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór = do Rze- 
szowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11 rano. 


z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. ; 

z noian to Swczakowy 6. 30 rano; 2. 6 pO poko, 

z Swczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po porućniu, 
7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 

z Reeszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Od dnia 17 Kwietnia 1862 prowadzę oso- 
biście zarząd mój 
fabryki Maszyn młocarnianych 
i Narzędzi rolniczych 
W TARNOWIE, 


i gotów jestem zadosyć uczynić wszelkim 
zamówieniom ustnie lub listownie 


Przychodzą: 


do, Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
` eławia i Warssawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 


27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu ; 6. 5 (5900-1-3) uczynionym. 
rerai enara 7. 40 wieczór; — z Wieliczki Er une iszek Eliasiewicz. 
do Rseszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa SLR atuar 
9. 30 rano; 9, 15 wieczór. 0 głoszeni e, 
Przyjechali od 19 do 22 Kwietnia 1862. PATER PHILIPPE & G' 
HOTEL pREZDEŃSKI. Al. Polanecki fotogr. z Hoenelbe. z Genewy ą 


Juliusz Maleczyński wł. dóbr z Zarzyc, Antoni Małecki urz. 
a Qa Józef Starzyński urz. kol. żel. Dawid Biach kupiec 


Wiednia. 
? Wyjechali: Józef Starzyński urz. kol. żel. do Galicyi. An: 


toni Małecki urz. do Gorlic. 


W Drukarni „CZASU*, 


przybędą na jarmark wielkanocny, z bar- 
dzo pięknym wyrobem zegarków, ich wła- 
snej rękodzielni, (486-2-3) 


«Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odognia 


CZAŚ z Środy 23, Kwietnia 1862. 


PREZES 


do N. 26. D. P. R. N. 


W KRAKOWIE, 


zawiadamia Członków Towarzystwa, że stosownie do rozporządzenia $. 86*7m statutów 
objętego, 


pierwsze porządkowe Zgromadzenie ogólne 
zbierze się na dniu 2 Czerwca r. b. o godzinie 106) z rana w sali 
Hotelu Saskiego. 
Przedmioty Zgromadzeniu ogólnemu przedłożyć się mające, są: 
1) sprawozdanie Dyrekcji z czynności ubiegłego roku, 
2) udzielenie absolutoryum z rocznych rachunków Towarzystwa, 
3) losowanie członków Rady Nadzorczćj stosownie do $. 94 statutów, 
4) propozycye względem niektórych zmian w statutach, 
5)  kwestyą zabezpieczenia od gradobicia. 
Kraków dnia 19 Kwietnia 1862 r. 


OGŁOSZENIE. 


Adam Hr. Potocki. 


. (5114-1-3) 


uprz. 
6a ALEC. 


y : %:.4 
Ponieważ z powodu ciągle trwającej niepogody, roboty, eelem usunięcia 
przeszkody ruchu między Gródkiem i Sądową Wisznią nad wszelkie 
spodziewanie przewiekły się, przeto zaszła potrzeba wstrzymać na czas trwa- 
nia tych robót, przewóz osób itowarów koleją, między temi dwiema sta- 
cyami, i zaprowadzić przytóm następujące postanowienia : 


1) Szanowni Podróżni jak niemniej ich pakunki oraz przesyłki po- 
spieszne będą przewożone z Gródka do Rodatycz i w kierunku prze- 
ciwnym wozami, które zakład kolei dostarczy bezpłatnie. 

2) Za przeładowanie i przewóz towarów zwykłych wozami z Sądowej 
Wiszni do Gródka, i w kierunku przeciwnym obliczać się będzie za 
centnar wagi celnej, różnica między taryfą kolejną a kosztami przewozu 
wozami, które to ostatnie bez względu na klasę towarów w drodze ugody 
ustanowione zostały ma 27 cent. Od tego przewożenia furami jednak 


wyłączają się: z. 
a) Przedmioty wielkiej objętości i takie których ciężar przewyższa 
30 cent. wag. celn. 
b) Drzewa masztowe i inny budulec okrętowy wszelkiego rodzaju i wszel- 
kiego rozmiaru, oraz drzewo budynkowe , na sprzęty, słupy, drze- 
yo opałowe, jakoteż kamienie do budowania i cegły. 
ywe bydło przyjmuje się na czas trwania przerwy w kierunku do Kra- 
kówa tylko w stacyi Mościskach: W przeciwnym kierunku zaś odbywać 
się będzie przewóz tylko do Sądowej Wiszni; może być jednak na żą- 
danie strony napowrót w Gródkii do przewozu oddane. 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 
Gródek dnia 18 Kwietnia 1862 roku. | (501-1-3) 


BAINS GAWAS DŁ VAVUAIU 


STATION TELEGRAPHIQUE 
PRES FRANCFORT-SUR-LE-MEIN. 


Les eaux thermales de Nauheim, riches, en acide carbonique, et qui se sont acquis déjà 
une si grande renommée, peuvent être également employées par les baigneurs et par les bu- 
veurs. Egalement salutaires dans les deux icas, les deux sources d'eau à boire, sises près de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le Kurbrunnen et le $alzbrunnen ont une 
température: de dix-sept degrós Réaumur, et' se distinguent par leur pureté, leur godt agróable 
et la quantité de gaz qu'elles contiennent. Le Kurbrunnen possède une action purgative 
moindre que celle du Salzbrunnen. Le premier est comparé avec raison au Ragotzy de 
Kissingen. 

Les trois exeellentes sources qui alimentent les bains, et les fameux jets de Nauheim 
(NAUREIMER SPRUDEL), ont une chałeur naturelle de 29, 27 et 28 degrés Réaumur; et con- 
tiennent 4 0/0- d'acide salin et une grande quantitóć d'acide carbonique; ils sont employés non- 
seulement aux bains, mais encore A toutes sortes de douches, et donnent ‘un contingent (en 
douches carboniques) comme on n'en trouve à aucune autre. souręe. Grace au système employé 
pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilité, unique en Alle- 
magne; d'introduire des changements dans la chaleur NATURELLE, qui varient de 22 ù 29 dé- 
gres Réaumur. 

Les sources thermales,” aussi bien que celles qui alimentent 'les bainis, ont. une -puissance 
curatiye reconnue pour toutes les tumeurs scrofuleuses, pour les dartres. et boutons scrofuleux, 
les enflures et la carie des os, etc; elles sont souveraines pour les douleurs rhumatismales, la 
goutte, les affections -chroniques intestinales, les hómorrhoides, les gonflements du foie: et de 
la rate; pour les suites de couches, la stérilité, les maux nerveux de tout genre, comme aussi 
pour les affections syphilitiques invćtóróes. 

Aux avantages qu'offre ses eaux thermales, NAUHE1M joint les agréments que donnent les 
bains les plus renommés, du pays rhónan. -Le Cursaal provisoire, ses. salons, de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu, réunissent chaque jour une société choisie: L'orchestre, 
composć d'excellents musiciens, sous la direction du maître de chapelle Edmond NEvMaNN, se 
fait entendre le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison, 
il y a tous les jours sans interruption. des bals et des concerts. Les hótels offrent aux étran- 
gers d'excellentes tables d'hôte, ct il y a des restaurants à la „carte. 


3) 


Ouverture des Salons depuis le 1. Avril 
et de la Saison des Bains le 15, Mai. 
Trajet de Francfort à Nauheim en 55 Minutes, Chemin de fer de Francfort 
à Berlin. (Mein- Weser). 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(430-512) 


Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn. Zmiana ciepła 


| 
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my o. odanie 30 contów na porto, 


Realność we wsi Paczółtowicach, 
© składająca się z 14 mórg ornego 
gruntu, 4 mórg lasu i zabudowań gospodarczych w do- 
brym stanie, (462-1-3) 


Realno a Ć na Prądniku czerwonym, do 
S którćj. prócz zabudowań 7 mórg 
gruntu należysą pod korzystnemi warunkami do sprzedania. 
ro ina we wsi Rząska szla- 

, p i cy a checka w 2ch karczmach 

przy główn. gościńcu, z dodatkiem 8 mórg ornego gruntu, 
do wydzierżawienia od Igo Czerwca 1862. Upoważnionym 


do sprzedaży i zawarcia układu, jest Way Roman 
Kieres, pod L. 486 przy ulicy Grodzkićj zamieszkały. 


2 BYCZKI 


hollenderskićj rasy, po 15 mie- 
sięcy mające. 
są do sprzedania w stajni Pleszowskiej, 


powiat Mogiła. — Wiadomość mieć także 
można w Administracyi „Czasu.*  (355-8-) 


Doniesienie Jarmarczne. 


Wacław Głowacki, 
Jubiler 


przy ulicy Grodzkiej w domu Wgo Kozubowskiego, poleca się 
szanownej Publiczności z wyrobem rozmaitych 


Towarów złotych 
i Jubilerskich, 


jakoteż podejmuje się wszelkich obstalnnków z najrzetelniejszą 
usługą — po cenach najumiarkowańszych. (473-1-3) 


W Sobotę dnia 5 b. m. po odbytem przed- 


stawieniu Teatru Amatorskiego, 
znaleziono w gmachu teatralnem rękawiczkę dam- 
ską wraz z $ma pierścionkami. 

Własciciel tychże, może je odebrać w Administracyi 
„Czasu“. (446-3-) 


U Notaryusza w Kętach 


znajdzie zatrudnienie do przeprowadzenia pertraktacyi spadko- 
wych w języku polskim. Pierwszeństwo daje się prawnikowi, 
któryby zawodowi notaryalnemu jako praktykant poświęcić 
się chciał. (433-3) 


CUKIERKI z MCHU. 


(Moos-Pfianzen- Zelteln). 


„Cukierki te od lat kilku wyrabiane i przez 
wiele osób cierpiących na kaszel, zaflegmie- 
nie, koklusz, duszność i osuchę kanału odde- 
chowego używane, okazały się bardzo sku- 
tecznie działające. 

Są do nabycia w Aptece 


M. HEGGENBERGERA 


W KRAKOWIE. : (393-6) 


Bardzo ważne doniesienie względem oszczę- 
dzenia o 50'% taniej jak farby olejne. 


Pozwalam sobie polecić niniejszćm szanownej 
Publiczności mój 


Lal asfaltowy 


we wszelkich kolorach do powlekania wszystkich przedmio= 
tów na działanie powietrza wystawionych, szczególnićj zaś do 
powiekania dachów drewnianych lub metalowych 
rynien i kantów dachów, przy budowach wodnych, mostów i 
okrętów, dla wszelkiego rodzaju urządzeń fabrycznych, okien, 
drzwi, stołów, rezerwoarów, kadzi i wszelkich sprzętów, przy 
maszynach i narzędziach gospodarozych, (443-3) 
Szczególnićj odpowiednią jest farba ta do malowania do- 
mów, przez co zastrzegają się takowe przed wilgocią. 
Skład komisowy w KRAKOWIE znajduje się 
u p. Teodora Obraczay, Skład produktów Ar- 
cyksięcia Albrechta w Sukiennicach, i u p. A. I. 


Bett, przy ulicy Grodzkićj Nr. 105. 


Już dnia 3 Maja r. b. 
nastąpi losowanie Obrazów olejnych pra- 
wdziwie obficie wyposażonćj 


N.E EECHRWE 


„BdIGORDNA,” 


dotowanćj 


M 661 trafnemi, E 


a którćj wartość oszacowana jest na 


zdr. 20,000 w. a. 


Piernsze trzy trafne: 
„Familia rybacka“: Fagerkina, „Jezioro 
Chiem“ prof. Zimmermanna, „Krajo- 
braz w górach* Hlawacka, 


oraz jako dodatkowe trafne do 1go trafnego piękny 
obraz olejny, darowany przez Wiedeńskie Towarzystwo 


artystów „Hesperus :“ 
„Zamek Pernstem w Morawù, F. Feida, 


gwarantowane w wartości 2,400 zł. 


1 uzyskały już podczas teraźniejszjéj wystawy ogólne 
uznanie. 


Los kosztuje tylko 50 centów. 
BRE" Losów Loteryi „CONCORDIA* można nabyć we 


wszystkich kolekturach loteryjnych w całćj monarchii, we wszy- 
stkich Ekspedycyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pode 
pisanym Zarządzie. Plany gry udzielają się bezplatnie, 


Trudniący się sprzedażą tych Losów, otrzymają pro- 


wizye 20, w gotówce. 


Obrazy do wygrania są publicznie wione. 


Wszelkie zamówienia upraszamy Z Wwyrąźnem oznaczeniem 


Losy „Concordia* przysłać pod adresem: 


„Geschiftsleitung der Concordia - Loteryi* 
Wien, Grosse Schulenstrasge Nro 324, 
Przypzamówieniach zamiejscowych niżéj 5 Losów, uprasza- 
) (406-46-12) 
Te losy są do nabycia w Kolekturze lo- 


teryi Jana Bredy, w Rynku głównym 
w Krakowie. 


WYSTAWA 
optyczno - plastycznych Obrazów 
otwarta codziennie od godziny 3éj do Sćj po poładniu 
w „Hotelu Drezdeńskim.* 


Wstęp od osoby 20 centów, — dzieci płacą połowę. 
(499-2-) i połanec 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


